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Nr. 10. 


Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po południu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincyi . 6 


Numera z poprzednich dni po 10 dt. 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach. ślubach. weselach, 
nabożeństwach żałobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych przedmiotach it. d.i td 
po 50 centów od wiersza. 
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Ulica Sykstuska I. 45. 


Chaos, panujący w prasie rosyjskiej ne punkcie 


sprawy polskiej, zaraz się powiększył i to wła: 


Lwów — Czwartek dnia 14 Sty 
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śnie bodaj czy nie jest tym razultatem, którzy 


chcieli osiągnąć czynowsicy, pisujący do rosyj- 


Pochopmokć do sporów niedarmo się uwa- | ekich dzienników. Bo oto, ta prosta sprawa 


niespodzianki wcale niepożądane i najczęściej 
złe. W narodzie, który nie mając bytu samo- 
istnego, zależy we wszystkiem od obcej woli i 
musi na wsze strony pilnie patrzeć, aby mu 
nie urwano czegoś z jego wiary, obyczajów, 
języka, unikanie sporów jest jeszona bardziej 
potrzebne, bo wiadomo, áa gdzie dwóch wię kłóci, 
tam ktoś trzeci nyskujo. W tak'eh okoliczno: 
ściach, spór zwłaszcza taki, który sam przez 
się nie może doprowadzić do żadnych wyni- 
ków i praktycznego zuaczsnia nie ma, nis po 
wisiea być podnoszony, jeżeli pvlemišoi nie 
chcą doznać spóźnionego żalu i wstyda. Sądzi- 
my, że właśnie takie gorzkie uczucia przyiła: 
czają teraz literatów wydawanej w War- 
szawie antysemickiej ok, która pro' adziła 
nemiętną sprzeszkę z Frzeglądem katolickim o 
kwestyę tak niestosowną dla pism publicznych, 
jak zagadnienie: czy jakiś powieściopisarz lub 
dramaturg może, nie awłaczając dogmatom, o- 
pisywać akt spowiedzi. Jeżeliby takia zaga- 
dnienis wzięli pod dyskuspę teologowie i roz- 
wiązyweli je orzeczeniami Ojców Kościała, było- 
by to bardzo pożytsczns. Ioh krótkie posta- 
nowienie zupełnie wystarczyłoby dla pisarzy, 
poddających się przykaraniom teologicznym, a 
właśnie tylko to może być osiem sporu. Nato- 
fniast taka szermierka w pismach perrodycz- 
nych, jakkolwiekby wypadła, nikogo rgoła nie 
obowiązuje, a jak każda polemika, musi roz- 
namiętnió zapaśników, co dla bszstronnych 
świadków jest przykre, a dla nieżyczliwych 
tworzy pożądaną sposobność do plotek. Otóś 
taki właśnie jest wynik polemiki między wy- 
mienionymi tygodnikami, z których drugi za- 
przestał walki z Rolą na życzenie warszaw- 
skiego arcybiskupa ks. Popiela, który uznał, 
ke polemika weszła na bezdroża. Ponieważ w 
Roli pisują nisktórzy księża, a Przegląd kato- 
licki jest redagowany tylko przez księży, prze- 
to nieżyczliwi świadkowie tego sporu, czynow- 
nicy, korespondujący do pism rosyjskich, zaraz 
msoili plotkę o istnieniu wśród duchowieństwa 
kwtottokiego w Królestwie Polskiem dwóch 
wrogich stronnictw, z których jedno grupie 
się dokoła arcybiskupa, jest uitramoutsńskie, 
_ waląwnióke, Godaze Watetanowi i ślepo nie- 
nawiaząse $ 
sze, patrzy na Rzym krzywo, ohciałoby się od 
niego oderwać, z biskupami jest na stopie 
zbrojnego pokoju, wyznaje zasady demokra- 
tyczne, słowem, składa się z samych Stcjałow- 
skich, a więc z iudzi, których możns Wybor- 
mie użyó do rozbicia katolicyzmu w Polsce. 
Ci ludzie są jak na tym punkcie zniezierpli- 
wienia, że niebawem wystąpią x drukowaną 
odezwą, wsysrajacą Polaków do odszozepienia 
się od Rzymu i do utworzenia kościoła naro- 
dowego. . z 
Rzecz naturalna, że takie doniesienie z 
Warszawy poruszyło wiela publicystów rosyj- 
skich, którzy zaraz zaczęli dyktować rządowi, 
jak w tym wypadku powinien się zachowy wać 
— oo więcej: jak taki wypadek powinna admi- 
mistracya przyspieszyć i jak nim pokierować. 
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"UNIA ŚWIĘT 


(Ciąg dalszy) 


Ugoda Zborowska zażegnała na ravie ka- 
tastrofę, lecz nie powstrzymała wojny 1 teraz 
dopiero nastąpiło największe dla Polski nie- 
bezpieczeństwo. 

Nieswyciękony Ohmielniaki szedł naprze- 
eiwko niej na ozele 200-tysięnsn=j sily koza- 
ków, a za nim postępowała 300-tysięczna orda 
tatarska. Ciemności ogarnęły Po!>kę całą. Je- 
szaza jedna taka klęska jak pod Zborowem, a 
dzień ten będzie ostatnim duiem  Rsecsy- 
pospolitej. 

Aliści oto niby na czarnej chmurze maja- 
śniał promień złoty: Sama Unia święta przy- 
chodzi na pomoe Polsce W obozie króla pod 
Berestsozki* m zjawia się biskup unioki (chełm- 
ski) Susza z cudownym obrazsm Matki Boskiej 
chełmskiej *) Obraz tea ciemnemi farbami na 
syprysowem drzewie malowany (wedłag po- 
dania przez św. Łmkssza) nniesiony został 
przed sohizmatykami wdsierającymi się na ka- 
tedrę chełmską, ukryty potem pod snopkami 
zboża; teraz cddawal go biskup dla bezpiedzeń- 
stwa do obozu królewskiego, gdzie zaraz (jak 
opisuje tenże biskup Susza) „niewymowna przed 
nim od porannej do wieczornej zorzy wszyśt- 
kich stanów, rozpoczęła się dewceya. 

W sam dzień 68. Piotra i Pawła 165i r. 
pod wezwaniem Matki Boskiej, stoczono bitwę, 
a hasiom boja byłe słowo „Praczysta* **). Od- 
niesiono też świetne zwycięztwo. W Obmiel- 
niekiego niby piorun trzasl. Tatarzy pierzchnę- 
li w zabobonnym przestracha. 

Trzebaż wiedzieć tego |rzyczynę. s 

Wieszczkowie ich w domu przed dy 
koiem na tę wojnę, przepowiedzieli im wynił 
jej w te dziwne słowa: „Idziecie do Polski, 


*) Podobisna tego obrazu znajduje mię w bi- 
bliotece Ossciińskich w książce wspomnianej J. Su- 
szy, opatrzona u spodu podpisem, ułożonym przez 
tegoż biskupa : 

„Uniti Dei cu n homine unics Mater Unitorum 
Thaumaturga Chelmensis Tartarorum et Cosacorumi 
ad Beresteczko gloriosa ac memoranda debellatrix“. 

**) Tak po dziś dzień lad nazywa Matkę 
Boską Chełlmską. 
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osyi, drugie zaś, o wiele liczniej: | zaaczy „wapieranie* i «srowanie drogi przez 


| 


świetle, które daje jaj zupełnie inną postać. 
Więc oczywiście, trzeba wszystkie czyny ro- 
formowe powstrzymać i na nowo wziąć się do 
studyowania, w tj nadziei, ża da się Polskę 
sprawosławić i tak właśnie rozwiązać trudną 
kwestyę. Nowoje Wremia przypomniało stary 
epirod i pokazało go swym czytelnikom przez 
szkło bardzo powiększające. Zdarzyło się mia- 
nowicie, źe w kilka lat po reku 63 aim trzech 
proboszezów odmówiło posłuszeństwa biskupom 
i dwaj z nich, spekulując na intenoye rządowe, 
prosiło namiestnika hr. Berga, aby im pozwolił 
«żenić się, pozostać na parafiach i utworzyć 
nową sektę. Hr. Barg p"zekonał się, że to byli 
nietylko «li księża, ale i nienbyczajni ludzie, 
więc odebrał im parafie i wysłał do Rosyi, a 
wówozas trzeci ksiądz umknął od śledztwa do 
Petersburga, przeszedł na prawosławie i począł 
pisać paszkwila na Kosaiół katolicki. Otók ten 
wypadek, niszeprze>zenie emutny, ale bynaj- 
mniej nieiedyny w kronikach każdego wyzna- 
nia, posłażył Nowemu Wremieniu do ułożenia 
bajki o ciągłem odradzaniu się w Polsce prądu 
odszenepieńorego. Ambitne i przez nikogo na 
seryo niebraae msrzenia prymwa Ushańskiago 
w XVI siulesiu przedstawiło rosyjskie pismo 
jako powszechny ruch odszczesieńczy, który 
omal nie doprowa?ził do utworzenia w Polsce 
osobnego wyznania. W ruchu dyssydenckim wi- 
dzi to pismo powtórne obudzenie się prądu aka- 
toliokiego. Wreszcia wypadek z owymi trzema 
księżmi, z których dwaj choieli się ożenić, a 
trzeci przeszedł ua prawowawie, opismje Nowoje 
Wremia jako prąd, który odrazu objął przeszło 
stu księży i wszystkich ich parafian, lecz ten 
szczęśliwy moment był upuszczony przez Niem- 
cen hr. Berga, który nie pojmował religijnych 
zadeń rosyjskich i jako Niemiec woale nie 
chciał, aby w Rosti zniknęła: kwestya polska. 
Teraz, powiada N. Wremia, ten ruch wrogi 
Rzymowi znów się pojawia między księżmi, w 
Galioyi zarysował się dokładnie, stworzywszy 
stojałowszczyznę, nisch więc rząd strzeże sią 
błędu popełnionego przez hr. Berga, niech ow- 
szem tamn rnehowi tornis Asogą, nłatwi mu 

oozątki, wespize tych, co -ncą, lesz nie mają 
odwagi i t. d. Wiedowy, go to w takich rezanh 


czynowników. Takim sposobsm unia poszła na 
męki, które do dzis trwają. Zachęcać do takich 
osynów zaiste nie potrzeba apostołów w rodza- 
ju Gromeki, im tylko trzeba przedmiot pokazać 
i huknąć: „To dla was robota!" Oto, do czego 
może doprowadzić niewczesna polemika ludzi 
zbyt pochopnych do sxermowania piórem! 

Inne pima rosyjskie, oczywiście niewszyst- 
kie, bardzo ehwalą myśl rzucoaą prxaz Nowoje 
Wremia. Jedno z nich, mianowicie Swiet, przy- 
pomniało swą radą zaaną już naszym ozytelni- 
kom, aby Polakom daó prawosławną cerkiew, 
w którejby wschodnia liturgia odprawiała się 
po polsku, i w tym kierunku iśó już odrazu 
śmiało, a czeroko, uetanowić podlegającego po- 
tereburskismu synodowi biskupa polsko-prawe: 
sławnego, wiernym tego wyznania przyznać 
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wiedzcieć to, ke znajdniecie w obozie polskim 
Czarną Dziewieę, która ma dziecię na ręce 
prawej, a to dziecię oznacza Bega. tę dzie- 
wica tak będzie wam straszną, że ledwie Pola- 
cy saable na was dobędą, jako sromotnie od 
niej noleczecie* *). 

Więc nciekeli po klęsce tej w dzikim po- 
płochu, porwawnzy nadto z sobą egłupialego 
Ohmielnickiego, którego przez lipine cały trey- 
mali we swej niewoli. Wrócił wprawdzie 
późniei stamiąd i stanąl znów na ozele swo- 
jego wojska, lecz jak odtąd odwróciła się od 
niego szczęście i gwiazda jego zgasla na za- 
WSZO. 

Ciokawe rzeczy o tejże wiktoryi beres- 
teckiej opowiada naoczny jej świadek, tenże 
czcigodny biskup chełmski. 

„Między różnymi zdraycy Chmielniakiago 
sprzętami, znalezione są listy różnych pra- 
łstów dyzuniokieh... znalezione tą listy y od 
Patryarchów pə grzeku pisane, upraszają- 
ce Ohmielnickiego. aby z Polakami skończyw- 
szy wojnę, z ottomańskiay onych uwolnił nio- 
woley *, 

Na temże pobojowisku znałezion jast „za: 
bity w tejże okszpej Jeasaph matropo- 
lita Koryntu, czyli dle jałmuśny 
otrzymania, ozyli dla pobudzenia 
na Polaków prey Chmielnickim 
przytomny“. Miał on na szyi zawieszony 
varzyjnik z 400 ozerwonych złotych z malu- 
chnym z kości słoniowej obrazkiem w srabro 
eprawnym, przytem pastorał srebrnolity, mitrą 
z złooistymi na purpurowym akiamicie ozdoba. 
mi, i kilka ormatów suto perłami i złotem ha- 
ftowsnych. 

Wreszcie na temte pobejewiskn i „chan 
tatarski karoaę swoją i pnzdro z srebrnemi 
flsszami z kobylem mlekiem z żalem swym 
zostawil“. 

Takiem to cudownem zwycięstwem ura- 
tował Bóg nietylko Unię, lecz i Polske całą 
od nieshybnej zagłady. Przeto tek wdzięczny 
król otwarcie w piśmie swem przyznawał, że 
„sa łaską Bożą y poważną Bogaro- 
dzicielki przyczyną, której ten 
Chełmski Obraz w obozie naszym 
przy boku mieliśmy, ud niebespie- 
azeńśg*wa nieprzyjaciół wybawie- 
niśmy zostali“; a do tejże katedry Chełm- 


*) Jakób Sussa. Phoenix tert. rediy, 


3 ; ,frymarki wiarą, może daó mizerne przemijają- 
ża za wielką wadę, bo cne owęsto wytwarzają | polska, już zbadsna, nagle ukazuje sią w innem | ce rezaltsty, lece po pewnym Ozasia osikiem 


cznia. 
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Prenumerata z przesyłki pocztową WYMI: 
w kraju i w Austryi miasięcani« 1zł. 10 et. 
w Niemczech 1, 560 
w innych państwach ; Bs is 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 
Opiate należy uiścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 
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Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogioszania 
na czwartej stronicy 
Wiersz pełitowy alho jero miejsca . . 
w ..Drobnych ogłoszeniach'* za ka 
slowo tłustym petitem pa 
tłustym garmondem po 
Korcspondancye prywatne za każda slowo 
tłustym pełitem pa 
Nadesłane na trzeciej stroniey: 
Ogłoszenia , wiersz petitowy alba jago miejsce 30 ct. 
Reklamy . . . 20 ct. | Nekrologia . . 20 ct. 
Ogloszenia do Przeglądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKÓW ' ul. Karola Ludwika 1. 8. 
Ogłoszenia nad przegladam politycznym 40 at. 
od wiersza. 


Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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wszystkie prawe, z jakich korrysteją Roszja-| poświadoza szozer:$6 wozorajszych jego wywo- 
nie okazywać im na każdym kroku pomo«|dów. Zresztą także młodoczesi raz po raz bar- 
rządową — i ozakać skutków. dzo głośno wypowiadsią swą skłonność do po- 
Take spekulacya na ludzi skłonnych do | rozumienia się z Niemcami. 
) Nie bierzemy im tego za „ło, owszem, jak 
Koło polskie w styczniu r. 1890 pierwsze wy- 
powiedziało swe zadowolanie z powośu zawer- 
cia ugody niemiesko ozaskiej, tak i dziś w in- 
terene monarchii ugodę dwóeh narodowości 
Czech uważalibyśmy jako zə wszech miar po: 
żądany wypudek Anormalnym jest tylko fakt, 
że w tej s»məj chwili, gdy Ozesi tak debi:nie 
uznają ważność żywiołu niemisokiago i poty- 
tecznoś; porozumi”nia się z nim, nam, w imię 
„solidarności słowiańskiej* za wła biorą każde 
zbliżenie się z Niemcami i w imię tej „soli- 
darności słowiańskiej * domagają się, abyśmy 
zawsze walczyli z Niemosmi, ohociać przy zu- 
pełnem rozgraniczeniu pomiędzy naszą a nis- 
miecką strefą do takiej walki w Austryi ma: 
my niezawcdnie mniej powodów, niż Cxesi. 
P. Rieger wyraźnie wygłasma pożytezzacść po- 
rozumienia się z Niemcami Wybornie! Ale 
„hanco vanism damus, pstimusque vieissim*. 
Dalej p. Riegsz ub:lewał, że z powcdu 
waśni domowej ani Niemcy, ani Czesi nie po- 
siadają przynależnego sobie wpływa na spra- 
wy publiczae, i że „w Anustryi panują (°) ży- 
wioły, nie posiądnjące tyle bcgactwa i wy- 
kształcenia, jak Czechy i ich otie narodowo- 
ści*. Wiemy dobrzs, ż» p. Rieger był wieraym 
naszym parlamentarnym sprzy  ierzeńoem i też 
$ywi ucsacią snczerej przyjaźni dla naszego 
narodu. Dlatego owego przytyku nie bierzemy 
mn zbytecznie za złe, zwłaszcza, że wynika On 
« pewnych starysh przesądów, których się po- 
zbyć sędziwy wódz czeski nie miał czasu, ani 
sposobnośai. 


cdradnia od nas taka usychająca gałąż i z ou- 
lej niby wielkiej rksyi nis zostanie nic. Nie 
straszne są takie konoepty, tylko mogą nam 
narobić przykrości, dażo n'wych cierpień Gra- 
żdanin wrsmagsł szyderstwem ten pomysł No- 
wego Wremienia urozmaio'ny przes Swiet, ro: 
czem zasytał te piyma, zy cone sądzą, że za- 
mym BRosyanom jest bardso dobrze z ich mnó- 
stwem sekt, wzrastających ustawicznie, iż chois- 
liby owem dsbrodzaiejstwam podzielić się z Po- 
laskami, którpch nazywają bratnim narodem ? 
I czy jnż zbadano, śe lmdność Śoiervi, by jej 
duszpasterza byli renegźci, a czy godność pań- 
»twa rosyjskiego pozwala mu kupować sobie 
pomoc takich szubrawców, z którymi kr. Berg 
postąpił zupełnie właściwie ? 

My do tych uwag Gratdanina dodamy ja- 
daę która odrazu wykaże, że pisma rosyjskie, 
dziełające niby w interesie prawosławia, n'e 
mają o niem dokładnego pojęcia. Można. po- 
zwolić ksiądzu na xwiązsk małżeński i założe: 
nie osobnej sekty, ale to nie będzie na korzyńć 
prawosławia, lecz raczej ełażbą pour le roi de 
Prusse. Pop prawosławny, już wyświęceny, ġo- 
nić się nie meże, zatem trzebaby albo księży 
chcący”h się żenić urmać za niewyświęconych. 
psżenić ich, a potem wyświącić, albo też zzło- 
żyć ssminarynm prawosławno-polskie i dopiero 
z niego wypuszcza) “opw nowego wyznania. 
W pierwszym. wypedsu sprawa nie będzie pro- 
ste, w drugim —- kto wyświęsi alnmrów no- 
wej sekty, skoro cna nie będzie jemcze miała 
biszupa ? A może dla polityki zrobić wyłom Niewątpliwia Czechy stosankowo wnoszą 
w prawosławnym dogmscie i orcec, że wy*|do skarbu państwowego znaczniejsze kwoty, 
świąsony kapłan może się żenić? Lera w t8- |niś Galicya. Dlaczego? Dlatego, że wskutek 
kim rarie, jeśli dogmatów swysh nie szansje | systematycznego zaniedbywania ekonomisznych 
się, to po cók ndawaó prawosławną gorliwość? | interesów naszego kreju i wskutek nierządu 


"SIE. owej dawnsj biurokracyi, którą przed kiiku la- 
Mowa p. Riegera. 


ty należycie s bry w parlamoncie pre- 
Piszą nam z Wieśnia 11 stycznia : 


Wschód słońca g 7 m. 58 


Długość dnia g. 88 


26 Przybyło dnia od wczoraj 3 m. 


w oświacie pozostały mieco w tyle, jedna 
staje bardeo wyscko n: drabinies oswisty. We 
Włoszech np. w XV i XVI stalesiu liczbe 
ana'fabatów niewątpliwie znacznie przeważała, 
a pomimo tego, dzięki szezegóinej zdolności i 
niepoepolitemu wykszteł:eniu warstw wyśszy h 
naród włoski wtedy staną! najwyżej w naukach, 
sztakach, w umiejętkości politycznej i rzemio- 
sie wojennem. Naród niamieski posiadał bar- 
dzo spory zastęp analfabstów, kiedy wydał 
swych najznekomitszych postów Głuethego i 
Sshillera, którzy dzielami swemi najwięcej prey- 
ozyn'lii się do polityczn”go pdniesienis naro- 
ds. Nikt dziś nie zgodzi sią na paradoks J. J. 
Ronaseau: „N'instrnisez point le:fant du villa- 
geois, car il ne lui sonvient paes d'tva in- 
struit“ *) o9 pochwale? także Voitsira ponie- 
waż „iako właściciel dóbr potrzebuja tylko ro- 
botnikó w, a'a nis łyaych uozonych“. Na od- 
wrót równie błędrą jest rzeczą, sądzić inte: 
lektnalną sił» narodu wyłączne wedłsag nauko- 
wego rozycju max, jak rądzić wartość armii 
jedynie m liczby szeregowców, gdy ona, jak 
wiadomo, w znacznej części zależy od jakości 
oficerów. 

U nas massy. w sztuce pisania i czytania 
nie stanęły jeszcze tak wysoko, jak w Cze- 
chach. To prawda. Za to mamy znaczniejsze 
wyższe warstwy, któte Czesi po części zupeł- 
nie stracili (szlachtę), gdy stan średni, zgerma* 
nieowany, dopiero w bieżącem stuleciu powstaje 
na podstawie czesko-narodowej. Nie na przy- 
padku, ani na zatargu niemięcko-czeskim, któ- 
rego Polacy nigdy nie zaostrzają, zasadza się 
nie nasze „panowanie“ w Austcyi — bo o tem 
mowy być nie może — ale nasz wybitniejszy 
w życiu publicznem monarchii udział, niżby 
wynikał z prostej cyfry ludności. Że brak anal- 
fabetów nie wyklucza skrajnych wykolejeń po- 
litysznych ze wstrętnymi zamachami oztracy- 
zmu na zasłużonych patryotów, jak dr. Rieger, 
dowiodły tego w Czechach przewrety r. 1891. 
U nas wydoskonalony zmysł polityczny i prze- 
waga narodowej inteligencyi przynajmniej do- 
tąd podobnym katąklizmom w Galicyi zapobie- 
gly. Z czego naturalnie nie wynika, abyśmy 
większą liczbę anelfabetów uważali jako konie- 


zes Koła Jawo”ski, Galicys była, a po oxęści 
Na xzebranin ludowem w Kolinie, dr. Rie- 


jeszoze jest miuszona zaspokajać swe po'rzeby 
ger wozotaj wygłcsił mowe, która brzmi jakby 
testament polityczny saęlriwego przywódzoy, 
ala akrazom jast ponieką'| manifestem wybor: 
*zym Sir” nici WA stardont skiego. Luauską OŁĘSÓ 
a pó; Pk a De Rir i atama kn 
wi UPSÓRSW do Niezacówz. 
Oxschash od wieków Wstnieje liczna ludność 
niemiecka, którą nabyła, wszeikich praw oby- 
watelstwa i zaskarbiła sobie zasługi około kre: 
ju. Mówca dodał, że Cyiesi dużo się nauczyli 
od Niemców, a zwłaszesa na polu przemysło- 
wem jeszcze się od nieh uczyć mogą. Tak sil- 
nego żywioła jak niemiecki w Ozeshach, nie 
można traktować podobnie, jak mało rozwi- 
nięte plemiona na Węgrzech; tak potążne- 
mu i wyks_tałconemu zerodowi, po za ktorym 
stoi wialkie państwo, nie możsmy sprawiać 
kłopotów, lecz trzeba przedewssystkiem poro- 
zamieć się i pogodzić... P. Risger i dawniej 
przemawiał w podobny sposób, a sam fakt, że 
w roku 1890 głównie się przyczynił do sawar- 
cią znanej ugody a'smiecko-czes iej, którą i 
teraz jeszcze uważa jako słuszną, dostaiecznie 


Podnióe/ on, że w |świstuie wyQOłwuwEonym koszi PRÓSOWE" © 


| 

przemysłowe, fabryczne itd. głównie w zo | wak warunek większej dojrzałości politycznej 
chach, o których ekonomiczny roswój na wy: ł narodu. 
doigi starały się wszystkie rządy, zarówno oon- 
tralistyczne, jak autonemiazne, zarówno gabi: | 


nety Anerspergów, itx Tasffsgo. Ekaport wy- 
robów fabivaznych go daliny! (i Węsisr) przy 


Nprawy sejmowe, 


pawia „1, wd nk Krajowy). 

Majątek t2gu=oanku w zapbitale z Kłado" 
wym i w rezerwach wynosił z końcem rozu 
1895 sumę 2329.421 złr. 311, Ob, to zmadŁy, 
że w ciągu dwanastu lat swego istnienia po- 
większył bank swe fandusze o 1,329.421 slr. 
wie w £ 31'|, et. — założony bowiem został w r. 1888 
i mniej analfabstów, ;dotacys Sejmu w sumie jednago miliona reń- 
niż a nas. Mocno nad tem ubolewamy i pra- | skich. Temi słowy kończy Dyrekcya Banku 
gniewy gorąco wyrównania tego niedostatka. Í sprawozdanie ze swych ozynności w roku 1895 
Jest to jednak optycznem zładzeniem, jeźsli się f zaś w relacyi do Wydziału krajowego oblicza, 
wykształcenie naroda i wynikający stąd wpływ | że w roku 1903 kapitał bankowy powinien dojśó 
polityszny wyłącznie mierzy naukowym pozio: do 4 milionów, a w r 1913 do 8 milionów i 
mem mas. Ta demokratyczna teorya sprzeciwia | dodaje, że to powinno wystarczyć na pracę je- 
się wszelkim historyeunym faktom. Czasem na- |dnoj gen"rasyi — To stereotypowa zakończe- 
ród. który się pozbył analfubutów, nie wydaja] ————— — 
jednak woale mężów mazki lub sztuki, którzy” 


wtemie komuaikacyi, stał się podstawą daisi 
szego bogactwa Czsch; a zatem niesiuszna spo- 
glądać z góry na mniej b.gatą Galicyę. 

zaś dotyosy „wyksstąłosnia”, to trze- 
ba rozróżniać : Niewąt, liwie w Ozechach jest 
więcej szkół ladowyo 


*) Nie dawajcie wykształcenia dsiecku chło: 


by się podnosili po nad poziom przeciętnej l pa, ponieważ nie wypada, żeby ono było wyksrtał- 
mierncó3i], a inny, 


którego Szersze warstwy | cone. 


gmina my anna a 
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„Mocyćpia tpSodcga* — staje się głową schizmy 
nałego świata. 

Była jut ona tem i wprzódy. Tam: bowiem 
w tej Moskwie dalekiej od dawnych czasów 
(bo jeszoza od wielkiego księcia Wasyla Slepego, 
oo odtrącił unię florencką) zły duch schizmy 
obrał sobie stałe siedlisko, niby ów Aryman 
z Sendawesty : 


„W samym przepaści niezgłębionej środku, 
W samym ciemności najgrubszej zarodku. * 


skiej przepyszno autypedynma srebrne z wy: 
nkrażeniem  płaskorześ bitwy  Beresteckiej 
darował, które to antypedyam do ostatnich eza- 
sów tamże zosiawało. 

Na tem to świethem zwysięstwie bsre- 
steokiem pod opieką Matki Boskiej Ohełmskiej 
dokontnem — rzecby można — sakończyła się 
półwiekowa prsemło walke schizmy osrogrcde- 
kiej przeciwko Uaii, które to walka postępo- 
wała oreszendo od sobor brzeskiego ak do tej 
ahwili, i tu depiero n stóp Przeczystsj skruszo: 
ną została głowa tego węża kuwiciela przesle- 
dawoy Unii. Bóg sam uig? się za swem dzie- 
łem 1 poskromił zapędy damona Csrogroda. 
nå% doąd pójdziesz i nie przejdziesz dalej, 
o ziarnko piasku rozbiją rię fala twoje”. 

Odtąd już Carcgró4 bszsilnym staje się 
obse Unii i nieszkodliwymi dia niej stają się 
zamachy jego. Natomiast czeka Unię walka 
z innym przeniwnikiem, z inną schizmą, £ in- 
ną niemriej groźsą potęgą, 

* * 

Tyiko co mówimy sakońezyła i walka 
Unii z Carogrodsm, a Już nastawała dla niej 
inna równie ciężka i straszna walka so schiumą 
moskiewską. ; 

Po pogromie beresteckim Chmielnicki — 
widząc się bezsilnym, i przeczuwając, że prę- 
dzej czy później ulecis musi — rozpoaszyna ro- 
kowaria równocześnie na wszystkie strony : 


z królem, z carem, z suliąnem, wreszcie w ugo- 
dzie porejasławskiej (1654) poddaje się 


1 
a 


Od ozasu zwłaszcza, gdy Moskw% zrzuciła 
jaremo tatarskie, a Papież Pawel II ożenił 
Iwana IU z Zofią Paleolożanką, carowie przyj. 
mują herb bizantyńsśi orła rozdartego, a z nim 
pretensyę do spuścizny Carogrodu. Odtąd ca- 
rowi Moskwy ciągle się zdaje, że jest prawdzi- 
wym cesarzem rzymskim wschodnim, przed 
którego tronem powinni czołem uderzyć wszyscy 
książąta i biskupi i patryarohowie świata. Gdy 
ua Borysa (łodunowa erygowano w Moszwie 
osobny patryarchat, w dożznmencie erekcyjnym 
nazwano Moskwę wprost trseoim Rzymem, 
juk ongi Konstantynopol nazwano „ve Poun*. | 
Powiedziano tam wyraźnie, iż ponieważ pierw- 
szy Rym wpadł w herszyę A aa (), 
a w drugim nowym Rzymie panują berbożne 
agaryańskie plemiona, przeto Moskwa jest 
teraz trzecim, prawdziwym Rzymem chrześci- 
jańskim. 

Moskwa tady na seryo brala swoją rolę, 
a lud jej szczerze wierzył w swe prawosławie. 
Moskwie, | Przy cblążeniu Smoleńska ludność zrozpaczona 

Tu zaszedł moment psychologiczny. Du-; rzucała się żywcem w ogień, aby ratować swą 
chowieństwo kijowskie, które taką nienawiścią | „prawosławną' wiarę. Byłaby też Moskws juk 
pałało dla Unii, a tak mile spogiądało ku pra- | duwniej w imię prawosławia wystąpiła przeciw 
wosławnej Moskwie, dowiedziawazy się, że | Unii; ale w tem sęk, że bsła się ogromnie Poi- 
trzeba przysięgać carowi, dalej w płacz! Syl-!nki, która jej straszne cięgi zadała. Wszak nie- 
wester Kosów, metropolita, Wyszedł z ducho- | dawne to ozasy, gdy carów Sznujskich w try- 
wieństwem do Złotych wrót witać hetmana, | umfe do Warszawy prowadzono. Nie mogąc 
ztarszyznę i bojarów moskiewskich. — „Win |tedy wprost dosięgnąć Unii, chowała się za 
(Komów) s żalu obumyraw* powiada historyk | plecy Ckrogrodm, podszozuwała przeciw niej 
ruski *), „a duchoweustwo, szczo duło s nym, za | Kozaków i zwabiała na nią różnych patryar- 
slozamy świtu na Gaczyło." chów i wołokitów Wsohodu. Teraz zaś, gdy się 

Od tej to chwili, od poddania się Ukrainy | staia taka przemiana, gdy Kozaczyzna rzuciła 
Moskwie, zmienia się posta świata, a ster w|się w jej objęcia, wystąpiła Moskwa naprzód 
walce schismy s Unią s rak Oarogrodu prze-|i sama ujęła ongle Pe] Sprawy. 
chodzi do „prawosławnej Moskwy“. W ślad za ugodą Perejasławską car Aleksy 

Odtąd też patrysrchat carogrodzki traci | wydał wojnę Polsce (1664) i Moskwa z nagło- 
swe przodujące zuaczelie, & Moskwa — owa | ścią gromu spadła na Litwę i Ruś białą, w sa- 
e mo serce Unii. Straszny to byl najazd. Smoleńsk 


*) Proświta Nr. 125. po ucieczce arcybiskupa unickiego (był nima po 
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Kreuzie Rrewuskim Andrzej Złoty Kwaśnicki) 
przepadł na zawsze dla Unii. Z Połoska biskup 
Głabryel Kolenda zabrał najdroższy skarb Unii: 
świąte awłoki Jozafata i pnścił się z niemi do 
ucieczki. W Wilnie po tym najeździe zamarło 
nagle życie katoliokie, jak po napadzie Tata- 
rów. Moskwioi, plądrując w cerkwi Troickiej, 
zabrali leżące tam zwłoki swego pa archy 
Ignacego (który umarł tam w Unii). Zabrali 
też razem, nie wiedzieć dlaczego, takśe i zwłoki 
śp. metropolity Rutskiego. Metropolita Sielawa, 
starzec ociemniały, tułał się w ucieczce po ca- 
lej dyecezyi swej, dopóki nie umarł opuszczony 
w Tykocinie na Podiasiu w najdaiszym zakątku 
swej dyecszyi. 
Tak Unia w tym pierwszym ataku padła 
rozgromiona na ziemię. 
Ale i dla Polski aastała terag najcięższa 
w dziejach chwila... „Potop“, jak ją nazwał w 
powieści swej Sienkiewicz. Równosześnie z Mo- 
skwą zalewa ją najazd szwedzki. Karol Gustaw 
zabiera obie stolice Warszawę i Kraków, a z 
południa niebawem najeżdźża ją Rakoczy. 
Rzekłbyś, że smok ów apokaliptyczny 
otworzył paszczę swoją i wypuścił z niej wody, 
aby zatopić katolicyzm w Polsce. I mało już 
brakowało do tego. Gdy Unia rozbita, gdy król 
na Szląsk wygnany, gdy wszystko dokoła pod- 
dało się Szwedom, tryumiował Karol Głustaw 
i chlubił się, że niezadługo nie będzie ani je- 
dnego katolika w Polsce. 
= Wyobrazić też sobie, co się wówczas 
działo z Unią. Była to dla niej prawdziwie 
chwila agonii. Bóg odjął jej teraz Anioła świa- 
tłości i pozostawił ją samą, jak Chrystuva cier- 
iącego na Golgocie. To też ucisk jej dochodził 
o zenitu, a cierpienia były równe boleściom 
konania, Pasterze jej rozpędzeni, świątynie spa- 
lone, przez lat dziesięć pozbawiona metropolity, 
dręczona, prześladowana, niby zbieg, niby wy- 
gnaniec z calego świata, tulala się lat kilka- 
naście z miejsca na miejsce, unosząc z sobą 
niby arką przymierza — trumnę ze zwłokami 
św. Jozafata. < 
Nadeszła wraazcie godzina zbawienia. Ta 
sama gwiazda, która świeciła niegdyś nad Be- 
resteczkiem, zabiysła teraz nad Ozęstochową i 
wnet, niby po zjawieniu się gołębicy Noego, 
poczęły opadać w dy „Potopu“. s 
X. P. F. Krypiakiewica. 
-„(0iąg daly nastąpi) 
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-nie oorocznych sprawozdań, świadczy do pew-|rów dworskich, jako takich, to niewątpliwie dla ocenę. Jeśli przy wyrobie ciast rozmaitego ro- |jego w bwiecie naukowym, przyczynią się niewąt- 


nego stopnia, że główną myślą przewodnią za- 
rządu banku jest to, aby módz co roku po- 
ohwalió się przed swą władzą zwierzchniorą 
że tyle to a tyle tysięcy przybyło i dalej pro- 
centować się będzie i że szczytem marzeń tago 
zarządn jest to, aby kapitał bankowy dosięgnął 
8 milionów, — poczem chyba juź będzie mo- 
ána spocząć na laurach w przeświadczeniu na- 
leżycie wypełnionego obowiązku  patryoty- 
oznego. 

Przyznaó trzeba, że stanowisko takie nie 
bardzo jast wyrepatyczne. Da ono się zupałnia 
usprawiedliwić u zarządu imtytucyi spekula- 
cyjnej, als nam się zdaje, że ci mężowie, któ- 
rzy powołali do życia Bank krsjowy, mieli coś 
zupełnie innego na myśi Myśleli oni, że ten 
Bank krajowy podniesie przemysł w krain i rę- 
kodzieła, że stanie się potękną dźwignią ekono- 
miozaego życia i źródłsm twórazaśsi przemy- 
słowsj, że pojmować bądzia swa zadanie jakoś 
zupełnie inaczej jak inne banki, a tymczasem 
obecnie po latach trzyntsta widzimy, że Bank, 
do którego tyle nadziei przywiązywano, nic a 
nic mis różni sią od retek innyrhb banków. 
Eskontować weskle, udzielać pokyczek na do- 
bra ziemskie i domy murowana, cokclwiek tak- 
is na małą własność rolną, przyjmewaó wkład- 
ki eszozędnośei — oto alfa i omega jego dzia- 
łalności. Wprawdzie dla urozmaicenia sprawa- 
zdania powiedziano, ka coś tam robił Bank tak 
ke na polu popierania prramysła i coś w inte: 
resie parcelacyjnym, — ale to ecś, to tak nie- 
wiele, że energiczna jednosika nierównia wię- 
cej zrobić możs, a cóś dopiero instytunsya, fa- 
woryzowana przez kraj cały. Ot np. na polu 
popierania przemysłu i handlu zrobił Bank ty- 
le, że w galicyjskiem Towarzystwie handlowem 
ulokował 100.000 złr., w fabryce marzyn w Sa- 
noku 50.000 złr., w garbkarni rzeszowskiej i 
w Towarzystwie tkaokiam „Prządka“ po 25 000 
złr. i w Związku Kółek rolniczych wa Lwowie 
i Krakowie po 10.000 sir. I jak się zdejs po za 
tych 220000 złr. Benk iść nie myśli, gdyż 
w relacyi swaj do Wydziała krajowego podno- 
si, że jemu się zdaje, ié tylko taki sporób po- 
stępowania jest dobry i ża gdy tych sześć przed- 
siębiorstw tak się rozwinie, ià akaya ich staną 
się papierem łatwo sprzedajnym, wiedy wyccfa 


rozwcju kocmunikacyi i podźwignięcia całego | dzaju i towarów cukierniczych obyć się nie 


krajn. 

Łącząc bowiem osobistą prestacyą drogo- 
wą w naturze z 10 prot. dodatkiem do podatków 
bezpośredaich, powołuje on w.zystkich obywa- 
tsli kraju do powinności drogowej w równej, 
jakrolwiek niewątpliwis uoiąśliwej dla obsza- 
rów dworskich mierze. 

Najwiętszą zaletę projektu Wydziału kra- 


jowego upatrują ze stanowiska rozwoju dróg, |o ila się zdawało, niezmienna matoda, ma obe- 


w tem właśnie, co wyście uznali za błędne, zá- 
rzucając, śe niepotrzebnie Wydział krajowy 
smniejszył tak znacznie prestacye w robociżnie, 
a natomiast powiększył niepomiernie dodatki do 
podatków bszpośrednioh z 3 na 10 pret. 

Na poparcie słuszności mago twierdzenia 
pozwolą sebise zwrócić uwogę waszą, jak to 
wykonywanym bywa unas przez odrabiejąaych 
t. z. „ezarwark*. W porze, kiedy już ianysh 
robót w palu wykonywaó nie można lub nie 
ma, ściąga oto wójt najsząściej nieudelnych lnb 
niadorostków do robót dregowych, które rozpo* 
czynają się około 10 lub 11 rano i to pod do- 
lzoram osób, która nie meją wyckreżenir, jak 
vaprawa drogi wykonaną być winna. 

Kontrola Wydziała powiatowego zaś we 
wszystkiseh mitjsoowośsiash jest niemożliwą. 
gdyż robsty wezędzie prawie w jsdnym oząsie 
bywają wykcnywane. 

Jest to marnowsn'e czasu i pieniędzy, 
gdyż efekt roboczy stoi w rażące niekorzystnym 
stosut ku do przyjętej ceny dnia robeczego, ozyli, 
ża dzień robeozy xmżyty przez cdrabiającego 
szarwark, nie jest wart zapłaty nehwalanej przez 
Bady powiatowe i zaledwie dcchodzi połowy 
jej wartośsi. 

Dlatego też rozumiem doskonale powody, 
które kierują Wydziałem krajowym, że tenże 
oświadcza, że jakkolwiek ogólny masób na po- 
trzeby dróg zmniejszy się w nowej ustawie o 

1240000 złr, to jednak równomierny rozkład, 
który ustmia odpirywanie zaległości prestacyj- 
nych oraz obfitsza gotówka dadzą możność o- 
siągnięcia lspszych rezultatów w gospodarstwie 
drogowem, nawet środkami mniejszymi. 

Do tego jeszoze ehyba można dodać, ża 
zmniejszą się z zaprowadzeniem nowej ustawy 
nieodrobione prestacye, których ściąganie na- 


możemy bez tej białej mąki, to jednak błędnem 
jest używanie jej na chleb codzienny, ponieważ 
z ospą M e jamy od mąki najcenniejsze czę- 
ści pożywne i »nżywamy je wyłącznie na pa- 
szę dla bydła. W chlebie razowym, co prawda, 
zawerta jest ospa, a przynajmniej znaczna jej 
część, zboże jednak to, zanim przybrało ną sis- 
bie postać chleba, uległo zmieleniu. Stara ta i, 


onie ustąpić miejsca nowemu prostszemu, & tem 
samom tańszemu i zapewniającemu podobno ko- 
rzystniejsze wyniki sposobowi. 

Patentowany we wszystkich kraiach oy- 
wilizowanego świata wynalszek Grrlincka z Ry- 
gi opiera się ne następujących maripulacyach. 
Zwybłe zbrże zarówno suche ory wilgotne, 
podlega w bsc=ce drewnianej, wybitej cynkiem, 
a zaopatrzonej w dno w kształcie przetaka 
z drobnemi ctworami, myciu za pomocą dopły- 
wejącej i odyływającej wcdy i za pomocą przy- 
rządu do miasrania, dopóki woda nis odpływa 
zupełnie szysta. W ten sposób qumwa się wszel- 
kie zaniaczyszozssia zboża. Oczyszczone zboże 
| traktowane bywa przex kilka godzin gorącą 
I kai o temperaturze 52 stopni C., sż ziarno 
| zgnieść się daje bez trudncści pomiędzy paloa- 
mi. Teraz zboże wchłonęł» w siebie potrzebną 
do przygotowywania ilosć wody i wsypywane 
bywa do gniotowniką. Tutej przechodzi naj- 
pierw przez walce, pomięłzy któremi ulega 
zgnieceniu na ciasto, a nesiępnie przez aparat, 
(posiadujący niejakie podobieństwo do wielkiej 
maszyny do siekania mięsa. Ciasto przeckodzi 
mianowicie pomiędzy obracającym się oylin- 
drem, a nieruchomym, otaczającym go pla- 
szozem ; cylinder zaopatrzery jest w noża, u- 
stawione w kształcie śruby, płaszoz w oipo- 
wiednie tępe wywyśższania. Pomiędzy tami no- 
żami ciasto ulega starciu i spada następnie na 
przetak, zatrzymujący niedostatecznie jeszcze 
rozdrobnicne ozęści, które za pomooą samodzia 
łającego przyrządu podlegają ponownie temu 
samemu rrzebiegowi. Otrzymane ciasto trakto- 
wane bywa nasiępnia w zwykły sposób; doda- 
je się do niego kwam i wypiska po frzebycin 
fermentacyi. Oały ten sposób wymag: tylko 
kilku godzin czasu i daie pieczywo, w którem 


| 


| 


z mioh swoje fandesze, a przeniesie je do no-|trafia na naduwyczajne trudności i wywołujełgą zawarta wszelkie części ziarna vxbożowsgo. 


wych przedsiębiorstw. 


w gminach rozgoryczenie, co mnsi za sobą po- 


W tem też i w taniości wyrobu spoczywa głó: 


Zarząd Banku tłumaczy się za swej ocię- |ciągaó zniechęcenie zarządów drogowych, ać wna zaleta tej nowości, xapewnisjąca chleb po- 


żałości tem, że jest przesiwnikiem gwałtownych 
skoków i wszelkiego hazardu. I my tak samo 
jesteśmy przeciwnikami wszelkich ryzykownych 
spekulacyi i pojmujemy to dobrze, że najpe- 
wniejszą, najwygodniejszą rzeczą jest pożyczać 
pieniądze dobremu dłużnikowi, który sam o nie 
się zgłosi i regularnie pobierać procenta, — ale z 
drugiej strony zdaje nam się, że specyalnie zarząd 
Banku krajowego powinien odznaczać się ini- 
cystywą i nie zawsze trzymać się szablonu 
bankierskiego, bo inne wyższe cele przyświecały 
myśli utworzenia tego Banku. 

Sejm od czasu do czasu daje Bankewi 
bodźca i już niejedną zdrową myśl poruszył, 


tą instytucyą, da jej niektóre wskazówki. Bo 
to nie ulega wątpliwości, że pewna reforma 
jest konieczną, pewne ożywienie ducha, którym 
przejątą jest ta instytuoya. 
oyi grzechem jest nie tylko popełnienie jakia- 
goś błędu, zle także zaniedbania, nie uchwy- 
cenie nadarzającej się sposobnośsi. Z tego tek 
_tytąłu może mieć kraj- susz =/-00 DI 3 
krajowego, ża nie starał się nawet zapobiadz 
temu, aby przemysł niftowy w Galioyi prze- 
chodsił coraz bardziej w oboe ręce. 
Ruchliwość sama przes się i przedsiębior- 
ozość nie jest wcale hazardem, a pod tym 
względem inne iustytnoys nawet w kraju na- 
szym o wiele prześcigają Bank krajowy: Jak- 
kolwiek niesympatycznym jert dla nas Bank 
hipoteczny, gdyż przyczynił się w znacznej mie. 
rze do zbyt wielkiego obdłużen'a większej wła- 
sności i przejścia wielu majątków sx polskich 
rąk w obce, jednakże sprawiedliwość nakazuje 
przyznać, że w kierunku ożywienia przemysłu i 
handlu zdziałał xnacznie więcej niż Bank kra- 
jowy. Widać w nim przynajmniej pewną ohwa- 
ebną ruchliwość. I tak zajął się fabrykscyą 
spirytusu z drzewa, wybudował kolej do Ja- 
nowa, wziął udział w zaprowadzenia elektry- 
oznego oświetlenia w Prsermmyślu, urządził 080- 
bne pociągi do transportu wołów do Wiednia 
itp. A Bank krajowy śadnym takim pomy- 
slem poszczycić się nie może. 


List do Redakcyl. 


(W sprawie reformy ustawy drogowej). 

Wdzięczni jesteśmy Szanownej Radakoyi 
za wasze cenna uwagi o projekcie Wydziału 
krajowego raformy ustawy drogowej, pomie- 
szczone w Nr. 6ym Przeglądu z 9-go b. m. 

Każdy nieuprzedzony przyznać musi, że 
należycie i z żysrliwością oceniacie doniorłość 
znaczenia obszarów dworskich z jednaj, a wiel- 
kość ciężarów, jakie nań spadną z chwilą wej- 
ścia w życie nowsj ustawy drogowej z drugiej 
strony. W ogóle zbyt często zapominamy, że 
obszar dworski, ta wa ownia narodowości na- 
szej, chwieje się w swych posadach, w skutsk 
coraz większych ciężarów. Ciężary to stają się 
dla nas właścicieli ziemskich o tyle niezne- 
niejsze, że nie wszyscy uznają nasze tru- 
dne  ekoncmiozne położsnie i ofiary pono- 
szone w służbie publicznej. 

Nie brek takich, którzy mniemają i nie 
zawahają sią twierdzić. że myśmy zawsze uprzy- 
wilejowani, ohoóbyśmy i wszystkie ponosili 
ciężary, a dzieje to sią, dzięki piekielnym pod- 
szeptom i machinacyom agitatorów radyka]- 
nych, których celem dla własnej korzyści siać 
niesgodę i bałamnució lud, w gruncis poszciw 
lecz nieświadomy swego znaczenia i posłanni- 
otwa, a będący w ich ręku tylko slepem na- 
rządziera. Dlatego też ta wasza życzliwość, wy- 
nikająca z dokładnego zrozumienia sprawy i 
szerokiego poglądu na stosunki krajowe, smu- 
siła mię do odezwania się, jako dłaugoletniago 
delegata zarządu drogowego, który nie teore- 
tycznie, lecz praktycznie ma sposobność obe- 
znania się z wartością dzisiejszej ustawy dro- 
gowej. 

Czy i o ile, powiedemy otwarcie, opłaci 
się ponieść nowe ofiary na cele drogowe kraju, 
to odpowiedź na to pytanie możemy znaleź 
w bezstronnem oocenieniu projsktu Wydziała 
krajowego reformy ustawy drogowej. 

O ıle mię ujęły wasze poglądy na zna- 
czenie obszarów dworskich w historysznym 
rozwoju narodu naszego, O tyle w myśl dewi- 
zy: „Amious Plato, sed magis amica vsritas", 
muszę przyaneć, śe projekt raformy ustawy 
drogowej, wypracowany przez Wydział krajo- 
wy, rozwiąsuje tę trudną sprawę w sposób mo- 
żliwie najkcrzystniejszy, jeżeli nie dlą obszą- 


U takiej instytu- I 
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w dslszen następstwie przepaąadęnie prestacyi 
i zaniedbanie dróg 

Wydxiał krajowy zaskowujs prastacye, 
lecz od razu obala i uehyla wątpliwości, że one 
pójdą na merne, bo proponuje tylko taki wy- 
miar reboty, którą tskutzoznić moża tylko 08o- 
ba zupełnie do niej uzdolniona, rakłada na ze- 
rząd dregowy obowiązsk ozuwania pod cdpo- 
wiedzialnością jego ozłonków, aby pomienioną 
robotę odpowiednin i ewentualnie na koszt 
oras niebezpieczeństwo kontrybuentów wy- 
korano. 

Gdybyśmy, 


jak chcą nieztórzy, powin- 


r + ności drogowe zamienili jedynie na pieniądze, s wyśżagych urxytomnió sobie wypala, jakich | 
może i w tegorocznej sesyi zajmie się gorliwie ja dodatki da podatków bezpośrednich przyjęli Í sabstsnsyj pożywnych wymaga człowiek d 


za podstawę, to pominąwsry, ża w przeważnaj 
ozęści naszego kroju, uboga ludność nie podo- 
łałaby tsmu obowiąvkowi, uwolnilibyśray od 
prestacyj drogowych tyob, którzy nie płacą 
wprawdzie potatków bezpośrednich leog mimo 
to dióg używają i x nich korzystają. 
Czy mało to znanym jes; nam 
| Aag bia -TEA- PICO A. > 


ów typ 
=—% uv 
wsi przejsżdża niemal całe powiaty. Haudluje 
on wszystkiem, i jajami i zbożem, skórą i my- 
dłsm, prowadzi tak dokładny inwentarz nas 
wszystkich, ża zna każdą karę we wsi, przewiduja 
prawie chwilę, gdy ona jajo znosi, robi inte- 
|rezy, eho podatków bezpośrednich nie płaci. 
Wóz to nie iego, domu własnego ani 
| gospody nie ma. Uwija się noo i dzień po 
drogach i taki byłby wolnym od wsselkich cię- 
żarów ? A takich istnieją u nas całe rzesze i 
mnożą się z dniem każdym. 

Pytam, jak można domegać się takiaj re- 
formy ustawy drogowsj, której następstwem 
byłoby, ża szlachcie i ehłop musieliby płanió 
dodati do podatków na cela drogowa w za- 
R: nieopodatkowanych włóczegów-han 

arzy. 

I tego domagają się sgitstorowie, którsy 
chcą rzekomo sj rawiedliwego rozdziała oi<ża- 
rów. Ladna sprawiedliwośó, gdy ludzie handlu- 
jący zarabisjący pewniej i prędzej od nas rol- 
ników, będą jeżdzić po drogach, zbudowanych 
i utrzymywanych za nasze pieniędze, prawie 
że za darmo, zwłasecza, %a odzywsją się już 
głosy ra zniesieniem myta. 

Ha, moża niezadługo przyjdzie czna, ga 
my wszyscy więksi i mniejsi właściciela zie- 
mi, my szlachta i chłopi, będzismy budowaś 
drogi, a ci, którzy nio na nie nie łrżę, po- 
zwolą nam w swej łaskawości po nish jeżdzić. 

Tlatago teź pojmuję i zupełnie podzielam 
wasza stanowisko, któremu daliście wyraz przy 
końcu wazomnianego artykuła, iż, gdyby rə- 
prezeutaaci naszych włościan w Ssjmie mieli 
sią dać uwieść głosom zwodniozym agitatorów 
i nie chcieli uznać ofiar, jakie projekt ustawy 
na obszary dworskie nakłada, to istotnie lepiej 
aby czas jakiś, zanim prawda nie wyjdzie na 
wierzch i pie zwycięty, pozostać przy dzis'ej- 
szej, choć błędnej i wadliwej ustawie drogo- 
wej, oraz rzuaió wobeo nadohodząaych wybo- 
rów do Rsdy państwa całą odpowisdzialność 
za niedojście ustawy drogowsaj do skutka, ma 
tych agitatorów. 


S 
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Jeden z właścicieli 
obszaru dworskiego i długoletni delegat 
Zarządu drogowego. 


Chleb ze zboża niemielonego. 


Panujący obeonie wyłącznie prawia sposób 
przygotowywania chleba ucieka się do mąki, 
jako materyału podstawowego. Wyrób mąki 
wymega jeduak zupełnie suchego ziarna, wil- 


nas to zależnymi od warunków atmosferycz' 
nych, a w naszym zwłaszcza klimacie nie za- 
wsze daje się zboże sprzątać zupełnie suche 
lub ususzyć następnie. lane warunki istnieją 
pod tym względem na Wschodzie, zkąd przy- 
był donas zwykły sposób wyrobu chleba. Tam 
podczas lata nie spada zwykle kropla deszozu, 
i mielenie zboża pomiędzy dwoma kamieniami, 
poruszanami w pierwotny sposób ręką, nie na- 
suwa najmniejszych trudności. Od tego pierwo- 
tnego sposobu oddaliliśmy się, co prawda, bar- 
dzo znacznie, i nowoczesne młyny walcowe 
nie przypominają już w niozam tej prostej me- 
tody mielenia. Zniknęły przecież z nich nawet 
kamienie młyńskie. Przy dxisiejszym aposobie 
mielenia oddaielana bywa starannie delikatna 
mąka z wnętrza ziarna od łupiny i od cząste- 
ozek ospy i im bielsza jest, tem wyższą osiąga 


gotnego bowiem zboka nie można mleó. Ozyni j 


i dywniejszy, a jednoczaśnie i tańszy od dotych- 
ozagawego. Już w r. 1844 sławny chemik Ju- 
styn Liebig zwracał uwagę w swych „Listsok 
ehemicznych* na znaczsą wartość ospy zzożo- 
wej, mówiąc co następuje: „Oddsielanie ospy 
od mąki jest zbytkiem, przynoszący celom 
wyśżywisnia ludzkości więcej sskody niż pc- 

;żytku. Jako dodatek do mąki ospa posiada da- 

Í leko większą wartość i nia da się zastąpić sa- 
dnym innym surogatem, zawiera boriem 60 
do 70 procent najoenniejszych składników 
mąki”. 

Oelsm należytego zrozumienia słów po- 


o 
swego wyżywienia. Obok wody, potrzebujemy 
trzech rodzajów składników pokarmowych ; raj- 
pierw t. zw. węglowodanów, jak krochmala, 
cukru, tłuszozu i t. p, dalej ubstancyi białko” 
wych, a!buminu (w jj), kaveinu (w serze), 
legaminu (w roślinach groszkowych), wszystkie 
te składniki zawierała azgi -— i wreszaj 
uiuków mikee- polne dewis78 


Ą P: 
ranu potasu, Iosf:.rwnu wapna i soli Do nale- 


żytego odżywianie się niszbędna są na jedną 
część składników białkowych 4.17 części wę- 
ee daję a więc stonunek, którego nie wy- 
znają pojedyńczo główiia rasze pokarmy. Oho- 
ciaż bowiem kartofs| wekutek wysokiej swej 
zawartości krochmelu dostaceza tanio węglo- 
wodanów, to brak jednak źródła, z którego 
uboższa ludność czerpaóby mogła swe zspotrze- 
bowanie pożywienie, zawierającego azot. Mię- 
go, ryby, jnja są va drogie, groch i fasola za 
| mato strawne, aby przez dłuższy przeciąg cza- 
łanu służyć mogły te] ladności za pożywienie. 
f Natomiast w życie i perenicy posiadamy po- 
karm, którego części, zawierające azot i wę- 
glowodany, wykazają stosunek, odpowinadający 
w przybliżeniu zapotrzebowaniu pckarmowemu 
człowieka, jeśli zażywa się całe ziarno. 
Podług rozbiorów dokonanych w rozmai- 
j yok krajach, stosanek substancyi azotowych 
li węglowodanów, przedstawia się w pszenicy 
jak 1 : 5, 7; w życia jak 1:5, 99 zamiast 
wymaganego stosunku : 1 : 4, 17. Ctlsb więc 
m żyta lub pszenicy , nie wystarczyłby jeszoze 
ido supełnego wyżywienia normalnego czło- 
jwieka, wymaga jednak nieznaczuego tylka 
' dodatku innych pokarmów. Im  del:katniej 
jednak zmielone bywa ziarno, im więcej cod- 
t chodzi ospy. tem mniejsza staje się zawartość 
! składników białkowych w mąne, tem bardziej 
i mniejsza się jej wnrtośś pożywna. ponie- 
I waż właśnie ospa zawiera największą część 
jskładników. Bezpośrednio ped łupnę ziarna 
| spoczywają takies substancye, 
i świeżo upieczonemu chlebowi ów przyjemnvy 
Zapach. 
| Pożywność i smak nie rozs.rzygają jednak 
lo waurteści pieczywa; wałną jest także kwe- 
l atya strawności. Na polu tam wykonywał za- 
rząd wojskowy w Rydze z chl:bem, wypiska- 
nym podłag sp'sobu Głelinoka, długie i liczne 
jpróby. Wykazały ons, że chleb odznaczał się 
i przyjemnym smakiem i chętnie był jadany 
przez żołnierzy. Początkowo konsumoya była 
jtak samo znaczna, jak zwyczajnego chleba, 
później zmniejszono ją o jedną trzecia, przy- 
ozem waga niektórych żołnierzy się zwiększy- 
ła. Nie było wypadku choroby żołądka lub 


i 
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niezwykłą trwałością, trzyma się przez kil- 
ka tygodni, nie tracą" na smaku, ani nie 
pleśniejąz. 


KRONIKA. 


Lwów 13 stycznia, 


Marszałek krajowy hr. Stanisław Badeni po- 
wrócił do Liwowa. 

Sejm galieyjski swołany zostanie na 3 lutego. 

Wybory do Rady pańs, wa rozpoczną się w 
połowie marca. 

Nadanie szlachectwa. Camara wyniósł do sta- 
nu gslącheckiego radzeą dwora w najwyższym try- 
bunsie sądowym i kasscyi i, Wojciecha Kecha- 
nowskiego, przy sposobności jego przejścia na eme- 
ryturę. 

„0 kwesty! rolciniczej w Polsce". Pod tym 
tytałem wygłosi ks. ‘an Badeni odczyt w sali ra- 
tuszowej dnia 17 b. m. Nader zajmujący temat, po- 
ruszający Sprawę tak żywo wszystkich obchodzącą, 
znane prace prelegen'a 2m tem polu i rozgłośne imię 
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ie skła- 
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kióre nadają | 


kiszek. Chleb ten odznsczą się przy tem | 


pliwie do ogrown ego powodzenia odczytu. Posieważ 
zachodzi obawa, że bilety przy kasie w ratuszu, 
z powodu wielkiego popytu, jaki już teraz mają, 
sprzedawane nie będą — radzimy przeto, wybierają- 
oym się na w mowie będący cdczyt, już wcześnie 
w nie się zaopatrzyć. 

W Czytelni dla koblet odbędzie się 16 b. m. 
o godzinie 6 tej wieczorem odczyt pani Anny Neu- 
manowej „O muzeum  stsrożytności egipskich w 
Kairze". 


Konkursa rozpisują: Uniwersytet jagielloński 
na posadę stałego sługi przy katedrze farmakologii 
i farmakognozyi s poborami 396 słr. Posadę tę 
otrzymać mogą wysłażeni podoficerowie. Termin do 
15 lutego. — Zarząd salinarny w Wieliczce na po- 
sadą majstra maszyn i maszynisty kierującego lo- 
komotywą z płacą 550 złr. i 25 pre dodatku akty- 
walnego. Termin do 11 lutego. — Rada szkolua 
okręgowa w Czortkowie na posadą gr.-kat. kate- 
chety i na 22 posad starszych i młodszych nauczy- 
cieli i nauczycielok Termin do 15 lutego. 

Zakaz grywania melodyl polskich został 
jeszcze bardziej niż dotąd rozazerzony w polskich 
prowincysch Niemiec. Oto jak x radością donosi 
polakożercza prasa, komendanci 5-go i 2-go kopnin, 


t.j. poznuńckiego i szląskiego powiórzyli ustnie ka- ' 


pelmistrzom  podrładnych sobie pułków dawniej 
wydany zakaz grywania melodyi polskich. Zakazu 
tego nie ograniczsją dzisiaj władze wojskowe tylko 
do teatrów i koncertów, ale nadto stosują go do 
produkcyi w miejscach leczniezyeh, do polskich we- 
gel, jubilenszów i uroczystości radzinnyek, nie wy- 
łączzjąc nawet tyok, które się odbywają w najści- 
ślejszych prywatnych kołach. 

Kradzież na poczcie krakowskiej. Pomocnik 
wożnego pocztowego Jan Chrzanowski skradł z pod: 
ręcznej kasy wertheiraowskiej i z biurka kwotą 
około 500 zł. Kradsież natychmiast spostrzeżono, a 
energiczne poszukiwania ze strony policyi wnet wy- 
kryły nietylko złodzieja, lecz także skradzione pie- 
niądze, które Chrzanowaki zakopał w ziemi w Dę- 
bnikach za Wisłą. 

Pani Adolfina Złmajer rozpocząłu tymi dnia- 
mi szereg gościnnych występów na scenie stanisla- 
wowskiego teatru im. Moniuszki. Po raz pierwszy 
wystąpiła w operetce „Nitenche*, a gra jej, pełna 
życis, werwy, humoru i eiegancyi, zyskała niesły- 
chany aplzuz, jak to zresztą inaczej być nie mogło. 

Rada zaw. kraj. Związku ochotn. straży po- 
żarnych odbyła w zobotą duin 9 stycznia b. r. zwy- 
czajne pcsiedzanie, którego najważniejszym punktem 
porządku dziennego było sprawozdanie z organisacyi 
Kasy Zapomóg dla strażaków, unieszczęśliwionych 
w słażbie strażackiej 

Kasa Zapomóg otwartą została juź z dniem 1 
styczała 1897. Instytucys to wielkiej wagi tak dla 
całego krajowego stradactwa, jak i pojedyńczych 


korpusów, które z tej Kasy korzystać będą, to też ; 


nie dziw, że ją nasi strażacy  ochotniey powitali 
z dumą i radością Przez nią strażactwo xrajowe 
posanęło się o jaden wielki krok naprzód, zdążając 
za strażactyem krajów zachodnich; przez nią stało 
sią więcej samodzielne w obeo zagranicy, więzej so- 
lidarne aa wownątrz i bezsprzecznie silniejszo ma- 
teryalnie a nawet moralnie. „Pomagaj sam sobie!“ 
oto hasło czasów dzisiejszych, wynikające z poczu- 
oia własnej ochrony, oparte na własnej energii, 
a w zastosowaniu do praktycznego życia, dające 
silną podstawę do rozwoju wszelakich jedzostek i 
korporacyi, tndzież zaufanie we własne siły. 

Na tej zasa '2ie, jej zrozumieniu przez krajowe 
towarzystwa strażackie i na wynikającej stąd sli- 
darności wszystkich straży zbudowana ta K.ga! 

|  Począter. żrobiony, FORwój w rąliżeą Bożyci i 
ludzkich! Oby Opatrzność Boża czuwała mad tem 
dziełem ludzkiej ręki, którego celem nio innego, jak 
pomoc w nieszoząściu dla tych, którzy bLśsich ra- 
towa w nieszczęścia wzięli za svoje zadanie, Nie- 
chajże korpusy strażackie, ztozamiewazy własną ko- 

rzyśó z zabezpieczenia wynikającą, wiedzione poczu- 
KĘ łączności braterskiej ze strażami całego kraju, 
| dbało o rozwój, tak krajowego Zwiąsku, jak i cale- 
go w ogóle strabactwa naszego, skupiają się w Imię 

Boże koło nowej budowy Niech sobie tutaj bratnie 

podadzą dłonie i wezystkie, popierają zbożne dzieło, 

w którego urządreniu odbija sią szozytna zasada 

chrześcijańskiej miłości bliżaiego, oraz zasada stra- 
żactwa : „Jeden za wszystkich a wszyscy za jednego!“ 

Organisnoya tej Kasy i dodatnie rezultaty gą 
| sasłagą dr. Alfrede Zgórskiego, zastępcy naczeluixa 
Związku, to też Rada Związku dając wyraz wdzię- 
czaości za to gzczśre zajęcie się i doprowadzenie do 
rkutku tej pożytecenej inatytucyi, wyraziła drowi 

Alfredowi Zgórskiemu swoje najserdeozniejsze po- 
dziękowanie. 

Na term samem posiedzeniu ustanowiła Rada 
atały komisyę egzeminaeyjną dla instruktorów ocho- 
| tniczych straży pożarnych, wybrała komitet, który 
zajmie się urządzaniem w tym roku we Lwowie 
kurau nauki pożarnictwa, ustanowiła honorowe od- 
znaki za 20 i 25-letnią służbą strażacką, wybrała 
komisyę do czuwania nad wydawnictwem „Podzą- 
cznika dla ochotniczych straży pożarnych”, stabili- 
zowała swego sekretarza, zabezpieczając mu także 
egzystoncyę na wypadek nieudolności do pracy 
i postanowiła, aby teg:roczny zjazd strażacki odbył 
Bię w Dobromilu 

Konfiskata. Pierwszy numer radykalnego cza- 
szpisma Prawo Ludu, które rozpoczęło wychodzić 
z Nowym Rokiem w Krakowie, został trzykrotnie 
| skonfiskowany. 

? t Dr. Gwidon Lambert Wyspiniski, pryma- 
|ryngz sz¿itala powszechnego w Sokalu, zmarł w tem 
| mieście dnia 9 bm. w 36 roku życia. Padł on ofiarą 
| swego zawodu, zaraziwszy sią w szpitalu, do którego 
| na oddział chorób zakaźnych sprowadzono kilka osób 
chorych na tyfus. Dr. Wyspiański, pełniąc sumien- 
nie swoje powołanie, nabawił się tyfusu plamistego 
i po dwunastu dniach uległ strasznej chorobie, osie- 
roczjąc młodą wdowę i dwoje dzieci. Byłto człowiek 
ogromnej prawości charakteru i poświęcenia bez gra- 
fnio. Na swym posterunku jak Żołnierz spełniał swój 
zawód, niogąc bezinteresownie pomoc dniem i nocą. 

Śp. dr. Wyspiański, jako prymaryuss szpitala sokal- 
skiego, sprawował swoje fankcye przez lat dwana- 
ście i zaskarbił sobie dozgonną wdzięczność wszy t- 
kich miesskuńców tego miasta i całej okolicy. Cześć 
jego pamięci I 

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pi- 
smo: Szanowna Redakcyo! Na podstawie $. 19 ust. 
prasowej uprassam o umieszczenie następującego 
sprostowania : 

W numerze 299 Przeglądu s dnia 30 grudnia 
1896, umieszczonym został w rubryce „Kroniką“ 
artykuł pod tytułam „Nowoczesna klątwa“, mieszczą. 
cy w sobie doniesienie o wniesienej przez Stefana 
Jackowicsa Kororyńskiego, wieśniaka z Korczyna, 
do e. k. Starostwa w Stryja skardze przeciw pod- 
pisanemu, w której tenże Stefan Jackowicz Kor- 
gzyński obwinia podpisanego, jakoby nazwiaka Wy- 
boreów, którzy prsy wyborach do Sejmu głosowali 
za hr. Karolem Dzieduszyckim a nie sa kg, Dawy- 
diakiem, zawiesił na Czarnej tablicy w cerkwi z do- 
piskiem „ci nie posiadają religii, ci są pozbawieni 
Sakramentów i wyklęci z cerkwi“, 

W obec tego oświadcza podpisany, że rzeczy- 
„wiście Stefan Jackowicz Korczyński wniósł zażale- 


t 


nia podobnej treści do c. k. Sterostwa w Stryju ale 
w innym kierunku. C. k. Starostwo odstąpiło owo sa- 
żalenie do zbadania gr. kat. Metropolit. Konsystorzo- 
wi we Lwowie, który w tym celu nakazał docho- 
dzenie. Treść owego zażalenia i skargi, jak też po- 
,wyżazego doniesienia, — jak to dochodzenie przez 
| władze duchowne wdrożone wykazało, — jest smy- 
,Śloną i fałszywą, wskutek czego masial podpisany 
| przeciw Stefanowi Jackowiez Korczyńskiemu wnieść 
skargę do sądu za obrazę czci i nie ulega wątpli- 
wości, że rozprawa Sądowa ponownie to stwierdzi, 
ik podpisany padł tu ofiarą ludzkiej  słośliwości, 
nsiłującej poniżyć go w opinii publicznej i narazió 
na odpowitdzialność wobec przełożonych władz. 
| Podpisany nie wątpi, że Szanowna Redakocya 
' pomieściwszy wspomniane doniesienie w dobrej wie- 
rze, zechce teraz przez umieszczenie tego prosto- 
, wania, dać wyraz prawdzie i sprawiedliwcści, które 
zostały przez człowieka sponiewierane, i zechce przez 
„to salwować cześć podpisanego przed złośliwem 
,oszezerstwem, rzuconem tylko dla tego, że on jako 
|kapłan chrześcijańsko katolicki postępuje sobie dro: 
| gą prawą i że gotów on jest każdej chwili przyjąć 
na się jak najeurowsza kary, jeżeli cokolwiek bądź 
' zdrożnego w jego postępowaniu będzie mu wykaza- 
nem lub udowodnionem. 
Z wyrazem prawdziwego poważania 
Ks. lgnacy Juchnowicz, vice-dziekan Bkolski, gr. k. 
proboszcz w Korczynie, 
| Dopisek Redakcyt. Przed kilka dniami zamie: 
ściliśmy już protest, podpisany przez  rilkanaście 
osób narodowości polskiej, a oddający jak najlepsze 
świadectwo kapłańskiej działalności ks, Jachnowicza. 
Przy tej sposobności zaznaczyliśmy jak wtedy, że 
, Wiadomość o ozarnej tablicy zaczerpnęliśmy z Ku- 
ryera Stryjskiego. 

W Rymanewis utworzyło się towarzystwo ka= 
synowe. Prezesem wybrano na odbytem tymi dniami 
walaem zgromadzeniu ks proborzoza Antoniego Ko- 
leńskiego, a wiceprezesem dra Kazimierza Janotę. 


Niemiecka kultura. Z Elberfeld w Westfalii 
donośsą, że przed tamtejszym sądem karnym odbę- 
dzie się w tych dniach rozprawa przeciw kilkanestu 
dzieciom uczęszczającym do szkoły, oskarżonym o 
zbrodnię przeciw obyczajności publicznej Śledztwo 
miało wykryć rzeczy niebywsłe, Świadozącs o stra- 
szvie wielkiem zepmawiu wśród niemieckiej młodzieży 
szkolnej - 


Paula Szalltówna, młodsintka pianistka z Ga- 
licyi. nosząca wciąż jeszcze dla swojego wieka, na: ` 
zwę cudownego dziecku, wystąpiła w ostakaich 
czasach dwukrotnie w Berlinie w sali koncertowej 
Becksteine. Wykonała ona sróreg utworów solowych, 
a następnie z orkiestrą koncert O.mol Mozarta, Po. 
wcdzenia było niezwykłe. Krytysy muzyczni z Bər- 
lina podnoszą uderzającą w grze młodziutkiej wir- 
tnozki biegłość techniczną, ale konstatują, że posia- 
da takżs niepoa;olity dar intuicyjny, dzięki które- 
mu odgaduje myśli kompezytoró w. 

O córce Crlspiego, mł.dej księżnej Lingua- 
glosa rozpussczono po Włoszech złośliwą plotkę, iż 
ulotniła się s Neapolu w towarzystwie swego far- 
mana. Praga zagraniozna, pokos'ająca pod wrażeniem 
dwóch romaatycznych ucieczek, w mianowicie donny 
Elwiry de Bourbon i księżnsaj Chimay, plotce uwie- 
rzyłs. Był to atoli tylko wymysł słośliwy. Księ- 
żna Lingusglosa jest w pożycia małżeńskiam bardzo 
szczęśliwa i nia ma w swym charakterze nic wspól- 
nego ze swym przyrodnim bratem, śsiganym przez 
sądy włoskie. 

Nieco o wystawach Sprawozdawca austrya- 
ckiej Izby panów, baron Lasitenberger, rozpisał mię 
obszernie z powodu kredytu na udział w vyśstawie 
r 1900 w Paryàn. Jest to wore PINEA ATA 
praktyk, warto go poHuchąó. Oto w streszczeniu 
jego zapatrywania: W zakresie więdsynąrodowych 
wystaw zapanował prąd im przeciwny, nastało 
przesycenie, apatya, nawet niechęć. Przemysł wielki 
tak już swoje obroty urządził, że nawet wiekowa 
wystawa jet dla niego zbyteczną, a jaro naraża- 
jąca na wielkie koszta inatalscyjne zbytkową i beze 
celową. Przemysł drobny i rzemiosła nigdy nie 
miały interesu w „takich” wystawach, gdyż gra- 
nice ich zbytu gą tylko miejscowe. Tylko sstaką i 
przemysł artystyczny zyskują na wielkich wysta: 
wach i potrzebują napływa tłumów z całego Św inta, 
Ale i w tej mi>rse sztuki plastyczne mają swoje 
własne wystawy, Usuwanie się od wystaw sprawia 
że bysają sztukowane przez historyę przemysła i 
wystawy zbiorowe, których k szta zbiorowo bywają 
pokrywane. Tylko miejscowe (i specyalne, zawodo- 
wel) wystawy mają uprawnienie. Inne muszą być 
w.towane zabawami, Sszczególnościami; lndzie tam 
jeżdżą dla widowiska i rozrywki, nie dla samej 
wystawy. Pańatwa jadnak uważcją jeszcze wystawy 
za arenę popisu, objawu siły i znaczenia, Za tem 
idzie, że państwa, jako takie, muszą sią starać o to, 
ażeby nie gorzej od innych się pokazały. Wzgląd 
to państwowy, nis ekonomiozny, nie przemysł wy, 
nie handlowy. Więe też i w paryskiej wystawie 
(musi Austrya wziąć godny udzisł. 

Schwytanie mordereów  Barliński komisarz 
kryninalay vryśledził w Pless na Góraym Szląsku 
sprawców rozbójniczego morderatwa, dokonauego na 
kupcu Cohnie. Są nimi: monter Karol Stach z Wę: 
gier i rzeźnik Franciszek Jarzyna s Galicyi. Za 
pośrednictwem austryaokich urzędników policyjnych 
aresztowano oba w pobliżu Białej, Aresztowani przy- 
znają się do winy. 

Bourboni — handlarzami. W paryskich afe- 
rach handlowych sprawił pewne wrażenie okólaik 
reklamow*, podpisany przez Augusta i Karola Boar- 
bonów... handlarzy win. Są to synowoawis Naun- 
dorffa, mieszkającego w Haplsndyi, nazywsjącego sią 
Karolem Xl-ym i poła' ącego się za potomka w pro- 
stej linii Ludwika XVII-go, który miał nie umrzeć 
jazo wyrostek, lecz ucigo za granicę podczad rewolucyi. 

Leczenie garbu Donieśliśmy jut, be dr, Ca- 
lot z Berch-sur-Mer przedstawił paryskiej akademii 
lekarskiej wynaleziony przes wię Sposób leczenia 
garbu. Sposób ten polsga na operacyi. Dziecko gar- 
bate uśpiona zostaje chlocoformem, potem kładą je 
twarzą ku stołowi operacyjnemu, czterej pomoonicy 
podtrzymują i wyciągają ciało w obie strony, a chi- 
rarg przez odpowiednie mocne naciskania, trwające 
1 do 2 minut, prostuje garb, utworzony wskutek 
skrzywienia kości pacieraowej, poczem natychmiast 
na miejsce operowane nakłada mocny bandass gi- 
psowy. Po kwandransie operacya jest skończoną. 
Aparat gipsowy musi dziecko nosió trzy do czterech 
miesięcy, po jego zdjęciu nakłada sią nowy, lżejszy, 
a po upływie dziesięciu miesięcy nie ma już ani 
śladu gerbn. 

Dr. Calot operował w ten sposób już przeszło 
80 garbatych, a choć operacya jest niebezpiecz18, 
nigdy nie było wypadku śmierci. 

Nowa zawody. Ożywione stornki towarzyskie 
w Anglii i w Ameryos wytworzyły nowy oryginal- 
ny zawód, któryby możua nazwąó zawodem „facho- 
wych lowelasów*. Należą do niego młodsi ladzie o 
przyjemnej powierschowności i elegauckiem obejściu, 
których familie i towarzystwa, urządzające u siebie 
rozmaite wieczorki lub przyjęcia, najmują, i za pe- 
wne wynagrodzenie nakładają na nich obowiąsek 
bawienia gości, tańczenia z pietrnezkującemi panna: 
mi itp. Jak dalece rosgalązionym jest ten zawód, 
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Ẹ ommych produkcyi a uczonych nudziarsy bawić dys- | 
r *kutowaniem oich epacyalnościach, by nie przesska- | 
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M powinny były pozostać zamknięte na kluczyk w tecz- 
Ge autorki. Na paciechą poetki dodać zresztą może- 
ł 
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no zbadać, gdyż podczas zabawy fachowi oi lo- 
wilasi występują ząwsae w roli zaproszonych gości 
i nie dają po sobie poznać, jaką właściwie sprawują 
funkcyę. Niemcy zaczęli ten nowy rodzaj przemys!u 
ztprowadrać także n siebie, upecyalizując go szote 
gólnie w jednym kierunku. Mianowicie wielkie fir- 
my kupieckie utrrymują dysty gowanych komisyo- 
/ nerów, którzy nigdy nie siedzą za ladą sklepową 
| lecz uwijnją się po ulicach, dworcach kolejowych, 
lub hotelach, czatując na bogatych przyjesdnych. 
Upatrzywszy sobie jednego s niob, zaznsejamiają się 
z nim niby przypadkowo, towarzyszą mu do restau- 
racyi, do teatru itd. bawią go anegdotami i dowci- 
pami i z tak rozwenelonym, wstępują znowu niby 
przypadkowo do swojego sklepu. Pan komisyoner 
robi niby dla siebia obstalanki, rozmawia ponfale i 
wesoło ze swoim szefem, a ta wszystko zachęca 
przybysza do naśladowania przykłada towarzysza, 
a grzeczności choćby kupuje on to-lnb owo i staje 
się klientem firmy. Nie tylko mężczyźni ale i ko- 
biety poświęcają się tym nowym zawodom. W Ame- 
ryce np. gospodynie domu, dając u niebie przyjęcie, 
nie lubią si; zajmować ani kuchnią ani przygoto- 
waniami, wynajmeją tedy fachowe damy, które 
z niezwykłym gustan dekorują pokoja, stoły, rozsta- 
wiają świeczniki i kandelabry, zajmują cię tualetą 
pami i eórek domu — jednem słowem urzędują jako 
adjntanci. Podczas przyjęcia zaś fungają znowu inne 
damy, które mają obowiązek podtrzymywać rozmo- 


a wę, niedopuszczsć zapalczywszych gości do apre- 
} ozek, rozmawiać z cudzoziemoami w ich włesnym | 


języku, artystów zachęcać do rozmaitych artysty- 


dzali reszcie towarzystwa. 

W Podgórzu odbyło się w niedzielę uroczyste 
poświęcenie lokalu kasy oszczędności, utworzonej 
przez gminę. We wtorek kasa rozpocząła swe ozyn- 
ności; w oeremonii otwarcia wzięli udział repre- 
zentanci krakowskich firm finansowych. 

Zmarli. W Brnśnie nowem (pow. cieszanowski) 
Stanislaw Hebdank  Białobrzeski, wł. dóbr, po- 
wtzerhnie szanowany obywatel w 72 r. życia. — 
W Krakowie dr. Paw»ł Tislowitz, lekarz. — We 
Lwowie Marcin Cypryan, emer. nadradzca skarbn 
w 74 r. życia, — W Odessie dr. Gustaw Stankie- 
wicz, ogólnie w tamtejszych kołach polskich lubiany 
i poważany lekarz, w 60 r. życia. — W Sztokhol- 
mie sławny szwedzki pceta, prof, Herman Nathe- 
berg- 
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Drobna omyłka. 
— (Cóż, Icku, kupisz zboże ? 


yW tomiku poetki wrażenie najałs baze. 


PRZEGLĄD z dnia 14 Stycznia 1897 


Tuż za niemi odezwie się rzewnie autor „Lirenki*, 


albo usłyszysz ponure echo „Dzwonów* Ujejskiego. 
Mówimy to wogóle; co zaś do autorki naszej w 
szczególności, to Mickiewicz nie wywarł na rozwój 
jej talentu wpływu zbyt dnżego; Słowacki, którego 
wszyscy naśladujemy najczęściej, obcym pozostał jej 
niemal: gorycz bowiem i rozczarowanie przesadne, 
w które poetka ubiera się niekiedy („O, czy ty nie 
wiesz, niebaczny, szalony, Że duch mój... morzu po- 
dobny goryczy? str. 69 itp. ustępy w dziale „Szare 
kartki“), zaczerpnięte — jak wię zdaje — zostały 
ze źródeł płytszych i mętniejszych. Najczęściej spo: 
tykamy się u niaj z echem poezyi Lenartowicza, Ko- 
nopnickiej i Ujejskiego. Tego ostatniego zwłaszcza 
naśladuje poetka niawolniczo w dwóch długich do- 


syć, za długich nawet utwcrach („W daremnej wal- | dwuletnich 


ce“ i „W kaplicy pośmiertnej*): 


„Na pościółce białej leży — niby kwiat złamany — 
Wątła, drżąca.. Wkoło twarzy słoty włos rozwiany ;Ę 
Jak pąk róży na rozwiciu, płoną drobne lica; | 
Pierś jej ogniem dyszy, błyska ogniem jej żrenica, 


| 

«Na tle Ściany postać tę ohydną (śmieró) 
Szczęsnym oczom niedościgłą, zrozpaczonym zar 
Widzę jasno! lecz wymówić nie śmiem jej imienia, 
Choć niem biją, niby dzwonem, serca uderzenia.* 
(„W daremnej walce“ str. 45.) 


Komuż przy czytaniu tych wierszy nie za- | 
brzmią cudną melodyą przepiękne strofy: È 
4 
„Na atłasie piękna, cicha, 
Ręce trzyma w krzyż. 
Przez san do mnie się uśmiecha. 
Ach, ty już nie śnisz! 
Ach, nie czujesz ty już woni 
Z wieńca biułych róż; 
Całowaniem białej skroni 
Nie zbudzę cię już.“ 


| 
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i inne ustępy wspaniałych „Dzwonów“ Ujejskiego ? 
Zestawienie takie rzadko bezpisczuem bywa dla po- 
czątkojących autorów, lepiej więc podobnego narażania 
gig na nie unikać. 

Na czele „Zbiorku poezyi* p. Wandy Kra- | 
suskiej mamy dział p. t.: „Obserwacye i sylwetki“, | 
Są to krótkie aforyzmy, epigramaty, żarciki. P isy- 
wali rzeczy takie i Głoethe, i Mickiewicz, i inni — 
dlatego też, wychodząc z wygłoszonej przed chwilą | 
zasady, należałoby z tego rodzaju próbkami pióra | 
być bardzo, bardzo ostrożnym, Dział ten wywiera | 


O wiele wolimy rzewną skargę, kiedy brzmi i 


— go nie mam knpió, choć teraz wszyscy chcą | w niej nuta szczerości („Ja nie mam siły...*, „Cóż . 


sprzedać. I psn Maciej z Wólki, i pan Kajetan | mi...*, „Że musi tak byó“ i inne) albo śpiewną pio- 
co się tak dżywnie ! serkę z motywów ludowych: 
nazywa, aj, aj! trochę zapomniałem, tak niby Poli- } 


z Dołek i ten pan dzierżawca, 


Szczupak .. 

— Ach, pan Polikarp! 

— Nu, to małe omyłkie. Karp i szozupak to za- 
wsze ryba, 


Dobra rada. 

Zabawnym bardzo jest Ygrek znany, 
Który w twym domu, domom, gdzie bywa, 
Przypina łatki, oraz szykany 

Bypie, jak zboże w spóźnione Żniwa. 

Lecz choć cię bawi swoim chichvtem 

I gotów nudę zabió w potrzebie, 

Prorzę i radzę, pamiętej o tem, 

Ze jednak kiedyś wyjdzie od ciebie, 


Repertuar teatralny. Dziś we środę po raz 
„Cyrkowcy*  (Circuslenta), 


1-szy 
pełnie nowy program. Jutro we czwartek „Łucya 


z Lammermooru*, opera w 6 aktach Donizetti'ego, 
pierwszy występ Jadwigi Camilowej, drugi występ 


komedya w 3, 
aktach Schcenthana. Roxpocznie : Kinematcgra£, za- | 


| 


| oyok alabo, niekiedy wprost niemożliwie. („Ssozę- 


Gdybym byla złotem słonkiem, 

Co pogodą lśni, 

Nie wpizódbym zlożyła głowę 

Na posłanie zórz różowe, 

Pod kotary mgły, 

Ałby jasne me promienie 

Rozproszyły siomi cienie, ; 

Ażbym smutki i zgryzoty l 

W szczęścia blask stopiła złoty, — 

A w vśmiechy—łsy. it. d. 
(„Gdybym była..", str 149) | 


Nie są to rzeczy nowe, bo o takie trudno 
dziś u naa w poezyi — lecz jest w nich nastrój 
sczery, jest melodyjność i uczucie. j 

Radościom i xawodom. geroa poświęciła autorka 
działek osobny p. t.: „Na odwisczną nutę*, gdais 
również spotykamy kilka ustępów  niebrzydkich. 
(„Baz tylko“, „Tłamy i on“, „Orlo ty mój!“ i inne), 
obok nich jednak mamy utworów parę, rozpoczętych 
nieżle, albo nawet dobrze zupełnie, lecz zakończo- 


Z — 


Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Gabryela; liwa“, „Patrzeć muszę“ i inne). Świadczą ona, że 


Górskiego. W piątek po raz drugi „Cyrkowcy*. 
Rozpocznie Kinematograf, W sobotę po południu 
w 56 aktach Józefa Korzen'owskiego, wieczorem 
„Faust”, opera w 5 aktach Gounoda, 


Obecnie odbywają się próby sceniczne z dwóch 


nowości, które ujrzymy w przyszłym tygodniu, ai 
| 


l ¿dym razie, że w duszy p etki tli iskierka talentu, 


mianowicie operę Jareckiego „Powrót taty“ i Sar- 
neckiego „Szklanną górę“ x nowemi dekoracyami 
i kostynmami, 


Literatura i sztuka. 


Z teatru. Tegoroczny sezon operowy rozpoczął 
się wczoraj przedstawieniem „Marty“ Flotowa i pier- 
waym występem dwóch ulubieńców publiczności 
naszej, pp. Myszugi i Jeromina, którzy talentem, 
pracą i kilkoletnim pobytem na lwowskiej scenie 
rez ne zawsze wkradli Się w Serca naszej publies- 
ności. — Tem chętniej wszyscy pospieszyliśmay do 
teatru, że — Jak wiadomo — Lyonel jest jedną z 


kreacyi popisowych p. Myszugi. Który w partyach ; 


lirycznych wogóle: jest nieporównanym, zawsze po 
rywającym głębokiem nozuciem w całom słowa tego 
znaczeniu artystą. To taż publiczność przywitała ar- 
tystów gorącymi oklaskami przy pierwszem pojawie- 
niu się na scenie. 

Martę śpiewała p. Korołewicz, uczennica prof, 
Wysockiego. Ogrorany postęp, widoczny u początku” 
jącej tej artystki, bardzo korzystnie Świadczy o jej 
talencie i pracy, jakoteż o gzkole, z której wyszła, 


a wczorejszy sukces będzie początkiem Świetnej ka- | 
ryery artystycznej, skoro p. Korolewioz nabierze | 


więcej rutyny, a gđa Więcej życia. 
Publiczność nie Szozędziła wczoraj oklasków 
i gorącemi oznakami zadowolenia zmusiła wyko- 
nawców do powtórzenia niektórych ustępów. Zby- 
tecznem byłoby dodać, że popularna i prawdziwie 
piękna „pieśń o róży” musiała być również powia' 
rzaną. Powiernitę Marty śpiewała doskonale p- 
Kasprowicz. Pełnym humoru lordem był p. Kiozman, a 
kwartet złożony s wyż wymienionych artystów wy- 
wołał piękne wrażenie przy zakończeniu trzeciej 
 ofgłony. Chóry trzymały się dobrze, 8 całość przed- 
_ stawienia byłaby bex zarzntu, gdyby nie rola sę. 
 dziego, do której jako roli operowej nie dorósł p. 
/ Patiuszeńko i był w ustawicznej niezgodzie £ re- 
prezentantem taktu p. Jareckim. Publiczność zebrała 
się wozoraj bardzo lioznia, Fr. Neuhauser. 


S$ Wanda Krasuska. „Zbiorek poezyi.* Warsza- 
wa 1897. — W „Zbiorku* tym spotykamy się z rze: 
oczami różnej wartości, od bardzo jeszcze słabych do 
dobrych niemal zupełnie. Świadczy to, że talent mlo- 
dej poetki nie dojrzał jeszcze i nie skrystalizował się 
ostatecznie, albo też, Że żal jej było — ku niewąt- 
pliwej szkodzie „Zbiorku* — usunąć zeń zupełnie 
pewną część „prób młodzieńczych", które na zawsze 


my, że utworów takich nie znaleźliśmy dużo. 
Podkreślić natomiast musimy inną właściwość 
poszyi p. Krasuskiej, którą Muza jej dzieli z wielu 
innymi wśród młodszego pokolenia poetów. Czytamy 
wisrsz jakiś. Niezły, ładny nawet, myślimy; ale 
Mickiewicz lepiej powiedział to samo. Odwracamy 
kartek parę, Aha, tu znowu juliuszowskie oktawy! 


| 


„dla młodzieży szkolnej „Karpaccy górale“, dramat, 


| (ete. 64). 
wprowadzać nawet dla zachowania rozmiaru wier- 


Ważne dla kapitalistów 


Wykazy instytnoyi emisyjnych zawierają 


natchnienie rze.ko wystarcza poetce na  dłago, 
ne co jednak jest rada skuteczna: dopóki talent nie 
dojrzeje i nie nabierze siły, pies utwory krótkie, ' 
Najlepsze wrażenie wywiera gtoguakowo, osta- 
tnia część zbiorku p. t.: „Z różnobarwnej przędzy“. 
Przytoczymy z niej jeszcze wyjątek jeden : 


aera Kar 


„Na lekkiej łodzi bez steru i wiosła 
Chciałabym płynąć w dal; M 
Niechby mię wudna głębiną uniosła $ 
Gdzieś naprzód, nanrzód ! bez steru i wiosła I 
Z biegiem swych srebrnych fal... | 
Niechby po za mną zostały tej ziemi į 
Niepokój, ból i łzy... 
Sercem i duszą chcę rozbrat wziąć z niemi, 
I tak popłynąć gdzieś zdala od ziemi — ; 
Poprzez te sine mgły...“ i 
(„Na lekkiej łodsi,* str. 188). 


Takie i tym podobno ustępy Świadczą w ka- 


którą dopiero życie rozdmucha. 

Mistrzynią formy nazwać p. Kraunskiej nie 
można, włada nią jednak nieżle, Goctej, że bohate- 
rowie jej, zamiast mózgu, miewsją niekiedy mózgi 
Naleciałości takich vie wolno do poszyi 


szy, dla którego tak często znosić w nich musimy 
różne jednosylasbówki, w rodzaju: „hen“, chociaż 
utworów poetyckich nie zdobią one nigdy. 

Echa muzycznego. teatralnego I artysty- 
cznego nr. 2 opuścił prasę i zawiera: Deotyma (II 
przez A. Dobrowolskiego). Bolesław Prus i jego | 
jubileusz. — „Kolucyjka*, komedya A. sza pa) 
w przekładzie M. Gawulewicza. — „Prawdsiwy ko- 
nieo“, powieść EK. Rojnua, — Temat do komedyi, 
nowella A. Zappers. — Sskcyk Moniuszki i list 
miatrza do narzeczonej przez J. Karłowicza, — Jó- 
zef Kaschmsnn (z portretem). — Holder Drachman ; 
(z portretem). — Nowe książki, — Konkursy. — 
I. J. Paderewski. — Barah Be.nhardt o sobie. — 
Przegląd muzyczny. — Odgłosy. — Dlaczego? — 
Kroniki. — Repertuary. 

Przypominamy, że prenumeratorzy Przeglądu 
mogą abonować Echo muzyczne po cenie znacznie | 
zniżonej, B wynoszącej we Lwowie 62 ct, zaś Gł 
prowiroyi 72 ct. miesięcznie, 


M PORT. 

Nowo otworzony w tym roku tor wyścigowy 
w Kottingbrun koło Baden pod Wiedniem ogłosił 
już propozycye niektórych biegów na rok 1897. 

Nagrody są wcale pokaźne, a w jednej z wspo- 
mnianych propozycyi znajduje wię warunek nowy 
godzien uwagi : 

Nagroda „Helenenthal* 60.000 koron, z któ- 
rych pierwszy koń dostaje 50.000, drugi 4.000, 
trzeci 2.000, zaś 4,000 koron chodowca zwycięcy 
jeśli zamieszkuje na kontynencie z wyjątkiem Fran- 
oyi; otwarta jest do współuriegamia sią koniom 
dwuletnim urodzonym na kontynencie, oczywiście 
znowu z wyjątkiem francuskich; wykluczone cą 
jednak takie, które przed 1 sierpnia 1896 r. gdzie- 
lolwięk biegały. 

Jost to krok na drodze prowadzącej do po- 
stawienia zapory zbytniemu wyzyskiwaniu zawcze- 
śnie koni dwuletnich i wyczerpywaniu sił niedosta- 


| 


tecznie jeszcze rozwiniętych organizmów. We Fran- ) ustał zupełaie chwilowy popyt ze strony młynów 


cyi oddawna postawowiono termin, przed którym 
koniom dwuletnim nia wolno biegać, z natury rze- 
czy zatem nie podobna konia, który zaczyna bie- 
g«6 dopiero w sierpniu lub wrześniu, do końca 
pory wyścigowej wyczerpać do tego Stopuia, jak 
gdyby zaczął biegać na wiosnę. 

Zdaniem naszem tej ustawie oraz wyścigom 
na dłagie mety jak naprzykład „Prix Gladiateur* i 
inne zawdzięcza Fiancya swoją wyższość ma polu 
chowu koni ezystej krwi, której też wyraz czytamy 
w warunku ciągle się pow arzającym w propozy* 
cyach wyścigów w Austro-Węgrzech: „dla koni 
kontynentalnych z wyjątkiem francuskich", 

Przy dzisiejszym rozwoju wyścigów biegi koni 
są koniecznością „malum necesarium, * 
choóby ze wzglądu na to, aby hodowca mógł się 
zoryentować, które konie warte zatrzymanis w tro- 
ningu i dalszego sposobienia do wyścigów, a które 
nie. To teź nikt, komu ną sercu leżą interesa ho- 
dowców, nie może być przeciwnym wyścigom dwu- 
latków, ale tylko jako próbom, każdy jednak, który 
uważa, że wyścigi powinny słażyć chowowi koni, a 
nie zebładom, musi być przeciwnym przedwczesne- 
mu wyczerpywaniu młodych organizmów przez za 
częste bieganie, Tymczasem w Austro-Węgrzech 
konie dwuletnie zaczynają biegać już w majn, a na- 
wet kwietniu i biegają dalej póki i jesli mogą do 
końca pory wyścigcwej, tj. do późnej jesieni. 

Warunek w proposycyi nagrody „Helenenthal* 
jest — jak już wspomnielidmy — pierwszym kro- 
kiem na drodze do ograniczenia tego wyczerpywania 
dwuletnich koni. Oby nie był jedynym! 

Z drugiej atrony odzywają się skargi w pi- 
snach wiedeńskich, że tor w Kottingbrunn, pierwo- 
tnie pomyślany i założony dla biegów z przeszkodami 
i pod panami, rozpisuje nagrody dla koni dwu: i 
trzyletnich, zbacza zatem od celu, który mu pierwo- 
tnie był wytknięty, i zanosi wię na to, że stanie się 
drugiem, poprawnem i pomnożonsm wydaniem Wy- 
Bcigów na Frendenau. 

a 


. æ 

Pp. Stefan hr. Karolyi i M. v, Szemera wnie- 
éli do wydziału (Comitè) Joczey- Olubu węgierskiego 
projekt, sżsby : zważywszy, że chów koni czystej 
krwi w Węgrzech upada i że zaczyna go przewyż- 
ssaó chów koni w Niemozech, jedynym ekutecznym 
środkiem zaš podniesienia go, byłby liczny import 
koni jednorocznych z Anglii i Francyi — przypuśció 
konie roczniakami s Angli i Francyi wprowadzone, 
do współubiegania się o wszystkie znaczniejsze na- 
grody na torach węgierskich (wągierskich tylko, nie 
austryackich |) 

Wniosek ten przyszedł pod obrady Jockey- 
Clubu na najbliżazem zaraz posiedzenia, ani jeden 
gloa nia poparł go, npadł zatem bez dyskugyi! 


Glosy publiczności. 
Na obiady dla ubagiej młodzieży złożono na 


morawskich, przez co mianowicie na żyto p:kup 
bardzo osłabł. W cenach nie zaszła znaczna zmiane, 
lecz odbyt na wszystkie gatanki zboża jest nader 
ograniczony. 

Płacono: pszenicę białą 8:20 do 8:50, czerwo- 
ną 8'20 do 8'50, żółtą 820 do 845, żyto 675 
do 6'95, jęczmień browarny 6.20 do 7:15, na 
paszę 5'50 do 5.80, owies 5:80 do 6'30, rzepak 
12 — do 1280, konicz czerwony 0.— do 0.—, biały 
—'— do — —. Wszystko za 100 klgr. 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 


$ Z targu na bydlo. Wiedeń 11 atycznia. | ku 


Na dzisiejszy targ dowieziono wołów galicyj- 
skich 116%, węgierskich 3197 i niemieckich 
861, razem 5220 sztuk. Płacono za woły gar 
licyjskie lichsze lekkie 30 do 32, dobre ciężkie 
33 do 35, osobliwe prima 36 do 58, wyjątko- 
wo — zl, za buhaje i krowy 20 do 31 zł. 
wszystko na wagę żywą. 
Teodor Romaszkan, Wassergasse 23. 


felegramy „Przeglądu“. 


Wiedeń 13 stycznia. (Rada państwa) W ds- 
bacie nad budżetem ministerstwa handlu, jene- 
ralny mówca pro p. Weigel omawiał przy- 
kra położenie poczńmietrzów, którzy osiągnąwszy 
tę posadę po kilkunastoletniej pracy jako expe- 
dytorzy nie mają nawet tyle dochodu, aby 
módz wyżyć. Następnie domagał się mówoa, 
aby dyrektorowie poczt w poszczagólaych kra- 
jach mieli prawo mienowania urzędników aż 
do IX rangi. Żądał także reorganizacyi służby 
pocziowej wiejskiej, znikenia opłat za używa- 
nie telefonów i odpoczynku niedzielnego dla 
służby pocztowej i vrzędników. 

Cały budżet ministaryum handlu przyjęto 
i przystąpicno do debaty nad budżetem mini- 
steryum kolei żelaznych. 

P. Jaworski oswiadczył imieniem Koła 
polskiego, że zgadza się zupełnie z polityką 
kolejową rządu, gdyż opiera się ona na sluz- 
nej podstawie, iż koleje powinny by środkiem 
do podniesienia ogólnego dobrobytu. Obscnie 
dążą kraje do togo, ażsby za pomocą kolei lo- 
kalnych oddalone okolice połączyć z głównemi 
liniami kolejowemi. Mówca z wdzięcznością 
przyznaje, że rząd stara się popierać tę ukcyę, 
atoli stosunki na kolejach lokalnych nie są je- 
szcze dobre. I te koleje powinny służyć do 
podniesienia bogactwa narodowege, a nie po- 
winny być traktowane wyłącznie jako przed- 
siębiorstwa transportowe. To też taryfy na ko" 
lejach lokalnych nie powinny byó wygórowane, 
tymozasem na kolei lwowsko-bełzeckiej są one 
np. o 60 prot. wyższe, aniżeli na kolejach pań 
stwowyob. 


W ogóle cierpi Galicya ogromnie skut-| 


kiem dzisiejszych  niasprawiedliwych taryf. 


,kwitaryusz w biurze dyrekcyi seminarynm nauczy- | Transport wagonu zboża z Podwołoczysk do À 
| cielskiego żeńskiego następujące kwoty: JE ks. ae kosztuje 90 zl, tymosasem zboże! ła. $t. Konopka z Mogiły. Dr. G, Koha i P. Kel- 


3 
woryżowany przez nią system  protekcyjay, 
wpływanie na urzędników, nenozycieli, nawe! 
ne duchowieńatwo. 

Wrsszsie prozi MÓWIA o przyjęcie nagłości 
jego wnioske. 

Za zgodą p. Romańczuka edroogono de- 
bate nsd rego wnioskiem ra dzisiaj. 

Wiedeń 12 stycznią. Komisya budżetowa 
adesłała do szbkomitetu przedlcżenie o urega- 
lowania kongruy celem innego sformułowania 
tarzprafa pierwznego. 

Berlin 13 stycznia. W parlamencie w to- 
debsty nad b-dhatem miristaryum spraw 
wewnętrznysh wisln postów ganiło opieszaleśó 
inspektorów przemysłowych, którzy zdaniera ich 
niedostatecznie bronią robotników przed wy- 
zyskiem. 

Min'ster Boóttieher sbijsł te zarzuty i o- 
świsdozy:, żerządowi rależy eig zastuga, iż lo» 
jalnie i gorliwie bierzy robotników w obronę. 
O tem, żaby rrąd ukrócsł prewo siowarzysza- 
nia się, móran nio nie wie, zrazztę strejk ro- 
botników w Hamburga najlepiej dowodu, że 
tego rodzujui zarznty tą niaprawdziwe. 

Londyn 13 styosnia. Do „Biura Reutera“ 
donoszą z Suazu, że powracający z oceanu In- 
dyjekiego uustrysoki parowiec pocztowy „Im- 
perator“ zatrzymano tem me siedmiodniową 
kwa'antanę, gdyż na yokładzie jego zdarzył 
się podejrzany wyjadek sra:łabnięsie prawdopo- 
bnie na dinme 

Wledań 13 styczaia. Dzisiejsza Wiener 
| Zeitung ogłasza sprawozdanie o ostatniem po- 
ziedzenin najwyżtzej rady zenitarnej. Rsferent 
sanitarny, radzoa ministeryalny dr. Kusy wy- 
kazał na tem posiedzeniu, żs epidamia w Poli 
i Luesinp'ocolo stala się zmniejsza i postawił 
wnioski eslem zapobieżenia xzawleczenin dłu- 
my z Indyi. Rada sanitarna sgodziła się ra 
lte wnioski i wydała zakaz przywozu z całej 
Azyi z wyjątkiem rosyjskiej, starej odzieży. 
bielizny, szmat i odpadków. Postanowiono 
także, że pielgrzymkom mahometan z Bośnii i 
Hercogowiny do Mekki należy ile możności 
zapobiegać a w danym razie poddawać piel- 
grzymów nadzorowi sanitarnen:u. 

Neue Freie Presse donosi, że towarzystwo 
i 


| żeglugi purowaj na Dunaju udało się do mini- 
lsterynm handlu z prośbą o zszwoleme na kon- 
wórsyę swych 6'%/5wych pryorytetów na 4°/ we. 

Wiodeń 13 atynsnia. Izba posłów obraduje 
į dziś w daissym ciągu nad etstem kolei pań 
| stwowyab. 

P. Lupul żada utworzenia Dyrekcyi ko- 
lejowej w Czerniowcach i rewizyi taryf. 
NC REECE A aa 

HOTEL ŻORŻA. 

Lwów — Plac Maryacki, 
Przyjechali dnia 12 atycznia. Z, Jaroszyński 
[z Bładnik T. Csarkowski Golejewski s Zagrobeli, 
|K. Cieński z Uwióla. A. Obertyński z Nowego Sio- 


kardynał Sylwester Sambratowicz 25 »łr, Alojzy | rosyjskia przewożone przez Anstryą, os łaca ler z Wiednia. 


25, dr, Caro 1, Hałanówna 50 ot, (na mundurki), 
dr. Wiktor 2650 (na mundurki), dyr  Pietraszkie- 


(z krzyżów zadusznych), Adela Dawidowska dyr. 
szkoły im. Mickiewicza 8'84, JO. książę Jerzy 
Czartoryski 25, nadinżynier Franciszek Skowron 3, 
JWP. hrabina Felicya Mierowa 50 (na mundurki 
10). Na kwitarynsz pnszek umieszczonych w han- 


Najsarka nr. 2, Grand hotelu nr. 16, dto nr. 28, 


stowski nr. 7, Bardasa nr. 6, Bromiluki nr. 4, 


| Rybicki dyr. banku hip. 10, rodzina Czermińskich | tylko 60 zł, gdyż liczy się mu taryfę dla obro- 


tm dalszego (Fernverkehr). Mówca przytacza 


„28 | cały szereg podobnych przykładów Śkzrgi za- Í 
| wicz 8, Związek Towarzystw dobroczynnych 1590 item rolników galicyjskich są zupełnie uzasa- | 


dnione. Taryfy bowism wprawiają, że kartofle, 
buraki i inne ziemiopłody w niektórych okoli- 
cach gniją bezrżytacznie, a w innych mają 
dobre cny, Mówca wyraża nadzieję, ż» mini- 
ster przecież zaradzi jakoś tym nieprawidło- 


| diach: Musiałowicza nr. 22, : Lewickiego nr. 15, |woś.iom. W końcu imienism członków Koła powski 
' Silbersteina nr. 6, ?? nr. 10, Beyera nr. 21, Jahla | pojskiego poruszył mówca szereg życzeń, a Rudzki z Krakowa 
‘nr. 28, Wierzbickiczo nr. 27, Osntralcej Kawiarni i mianowicie w sprawie budowy kolei z Prze- | mammoa 
nr 9, Wojciechowskiego nr. 23, Szkowrona nr. 20, | worska do Rozwadowa, = Trzebini do Skawiec 


i w sprawie ostatecznego uporządkowania 


, Schubuta nr. 12, Łazienki św. Anny nr. 26, Wiers- | dworca kolejowego w Krakowie. Przy tej spo- 
|bioki nr. 6, Gross nr. 17, Btadumiiler nr. 8, Chrzą- ; sobnokci skarżył się mówca na to, że zarząd Bubryka ta nie pochodzi od Kedakeyi, nie bierze też ona 


kolei półaoenej mie stara się o to, ażeby słuź- 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBER  SZKOWROŃ. 

Lwów — Plac Maryacki. 

i Przyjechali dnia 12 stycznia. Dr. WŁ Czay- 
f kowski z Przemyśla. J. Lipsch x Szepetówki A. 
| Rszewski z Rursociec. Es. S. Dzierżyński z Sta- 
|rego miasta J. Kiwiarowski z Turki. J. Wolgner 
£ Komarówki. S. Strzelecki z Kukizowa, F. Fili- 
z Koccwa. H. H ffmann z Wiednia Dr, 


i Wadosiane. 


< 


za nia na siebie żadnej odpowiedzialności 


Baczyński nr. 18, Landstädter nr. 25, Jarzyna nr. f ba wladsła oboma językem: krajowymi ido, 


19, zebrano ogółem 43 złr. 42 ot. Na kwitarynsz 
w biurze Rady szkolnej okręgowej miejskiej w ra- 
tuszu złożył WP. Erazm Jersmanowski kwotę dwu- 
stu pięćdziesięciu złr. (250 ałr.) 


(zęść ekonomiczna, 


i Wiedeń 11 atycznia. 

(Z) W Paryżu znów poszły walory tu- 
reckie w górę. Jako powód tej zwyżki poda- 
wano, że rokow:nia w sprawie sanaoyi finar- 
sów tureckich są już biiskie pomyślnego u- 
kchczenia. Korzystna tandencya giełdy pa- 
ryskiej, podzycana nadto wiadomościami o 
bliskiem upadku powstania na Kabie, odzieła- 
ła dodatnio takża ma inue targi. Z drugiej 
strony atoli paraliżają:o oddzieływało pe»na 
zniachęcania spekul'oyi borlińskiej wywala 
ne wiadomoś 7ą o rozbicia się układów o» da 
złąasania wszystwich berlińskich przedsiębiorstw 
elektryczpy'h w jedno olbrzymie przedsiębior- 
stwo ak yjne. i 

Na cwzym targu w walorach międzyns- 
rodowych nie było wielkiego ruchu, za to nie 
które iokulne papiery cieszyły sią bardzo wiel- 
kim popytem, 'ak akoya fabryki cegieł Wi- 
nerberg, akcye fabryki broni, akcye tramwaio- 


(we itp. W rezultacie więc firyognomi» targu 


była dosć ożywiona. 

Ostanie nowowania : 

Kredyty anstr. 37575,- węg:erskie 41450, 
Anglobanki 1569'—, Uniony 299 —, Bankversi- 
ny 26050, Ldadarbanki 251-25, Ludwik: 21850 
Czarniowieokis 293:50, Elbethaia 27850, Ranta 
papierowa 10180, srahna 102—, austryacka 
złota 12285, austr. ronte wal. kor. 10085 wę» 

iarska złota 12%10. węgierska renha wal. 
or. 9965, dukat 5'66, 20frankówka 9521, 
merki 1174. ruble 1'271/,. 

Sprawozdanie Bankn rolniczego. 
stycznia 1890. 

Wskutek słabszej tendencyi na targach zagra 
nicznych i u nas usposobienie nieso osłabło. To też 
ruch zmniejszył gię, a obroty ograniczyły się na 
chwilowe potrzeby miejscowych młynów, które za 
pszenicę płacą te sume ceny, podczas gdy Żyto 
tylko po zredukowanych cenach zbyć można. Ko- 
nicz w celnych gatunkach więcej poszukiwany. Spi- 
rytus tenduje ełabiej. 

Daś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pszenica gotowa 7:50 do 7'90, żyto gotowe 5'75 do 
6 —, owies obroczny 5'70 do 6'—, jęczmień 475 
do 5'50, rzepak 1225 do 1275, wyka 4'25 do 4:50, 
groch 5'75 do 8:—, lnianka 6'50 do 7:50, bobik 4.25 
do 4:60, hreczka 6:80 do 7:20, kukurudza 5'25 do 5'50, 
chmiel za 56 kilo —— do —'—, koniczyna czer- 
wona 42— do 50—, koniczyna biała 30— 
do 60*—, koniczyna szwedzka 40— do 65:—, ty- 
motka 15— do 22'—, spirytus za 10'000 litr. proc. 
loco stacye kolei gotowy 13:— do 18:25, spirytus 
na termina 12:50 do 13*—, 

$ Targ zbożowy na Kleparzu. 
Kraków 12 stycznia, 

Na targach tutejszych poważniejsze transakcye 
obecnie nie mają miejsca z powodu, iż więksi od- 
kioroy pokryli przeważnie żwoją potrzebą. Również 


Lwów 13 


Miliony wylosowanych obligacyi podst wtsgania len 


niepodjętych i w terminie płatności wskutek niedbałości na 


szkodą właścicieli. nia 


magal się, sby służbie kolejowej w Krakowie 
dano sposobność przynajmniej co drugą niedzie- 
lę uczęszczać na nabożeństwo. 


lao obrad nad nsgłymi wnioskami pp. Le- 
| wakowakiego i Romańczuka, 

P. Lawakowski w dłagej 
| avasadniał swój wniosek. Przedewszystkiem sza- 
strzegł się przeciw możliwema zsarzutow:, jako- 
by występował przeciw awom rodakom. Nie 
występuja on wcale przeciw poważenemu i 
w osłym kraju szanowanemu obywatelowi San- 
guszce, ale irzeciw namiestnikowi i jego urz 
| dowej dz ałalności. Namiestnik w przemowie 
fawej pomieszał polskie stronnictwo narodowe 
z takiemża stronniarwem rnskiem, z sooya is a* 
mi i z partyą Ssosł'wskieg, me licząc się 
woale z tem, $e międey tami stronnictwami 
istme;ją olbrzymie różni:e. P likia stroomwmotwo 
ludowe nio chca ib wspóln a ze S'oj:ł iwakim, 
bo zbyt wysrko ceni religia, aby stwarzać 
* niej środek do walki prlityczcej. Może kie- 
dyk wszyatkie stronnictwa demokratyczne w 
Gelicyj, dziś walcząca xa sobą, stworzą jeda- 
lite w sikio narodowa stropnistwo i wszystkie 
wspólnie dążyć ktędą do wielkich celów po- 
wszechnej swobody. Mówca zbiia zarmnt ną- 
miestnika, iż bliskie wybory prawdopodobnie 
laa powodem ruchu między włobiianemi i rv- 
į botnikami w Galicyi. Rnrh ten jest praduktem 
wieikiego prądu emancypacyjnego trwającego 
już długi» lata. Dawniei jednak rush ten obja- 
wiał się iraczej, a dzić inaczej. Dawniej obja- 


Na tem przerwano debatę i przystąpiono 


mowie 


| Dr Henryk Klahufeld 


| otworzył kancelaryę adwokacką pssy ulicy Kościu: 
szki l. 5. 


5 Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Zygmunt Gemberzewski 
b. rsysten: prof Rokitań<ky'ego w szpitnia hob kabie- 
cyt w Wiasdnia, b operator kliniki położniczej prof. G. 
| Brauna w Wiedniu i kliniki chirurgicznaj onf Wólflera 
jw Graca po stud:ach na ki nikach prof DL-opolia w Dres- 
į Ie i Olshansena i Ba-linia, oriedł wa Iiwawie i ordynuje 
$ od godz. 3 tej poza? Dle a-ogich bezpłataie od 9 -te 
rano nl. Jegi liońska 1. 7 I. piętro 


———— 


Specyalista cherób wenerycznych, skórnych 
à | narządu moczowego 


Dr ślbia Fadalewski 


b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 8 od 10—12 i od $—5 


Pa m z ma -e NANA 


,Spacyalista w chorobazh uszu, nasa gardta i krtani 


| Dr. Zygmunt Spalke 


') 
b. asystent - damonstrator kliniki chorób uszu prof. 
Grubera, lekarz klinizi laryagologicznaj prof. Btórka 
w Wiednia o©rdynuje od II—I? I od 3—5 ulica 

Grodz:ekich | 4, pierwsze piętro. 


| Dr. T. TYSZECKI 
: Chorążczyzua 1. 13, I p oried 8—5 leczy 


ezpłatrieso przegląda- 


wiał się on krwawymi wyp+dkami, driś zać | choroby stawów, mięśni i nerwów, 

rłysie uregalowanem korytem konstytucyjnych f nerwobele głowy, atonię kiszek, otyłość za pomocą 

śradzów. Mówoa wrsiępuje przeciw twierdza | mięsienia (Massage) gystemem prof. Z<błudowskie- 

niu namiestnika. jakoby rząd stosował środki | go. Skrzywienie kręgosłupa leczy wadłag metody 

lagain: wohec tego rnchn i przytacza cały sie prof. Wolffa w Berlinie, 

reg faktów mających dowieść, że właśnie po- 

stępowanie władz jest nielegalne, Jeden ze sta- | gonna wer = 

rostów mp. odkrył e idemię i na tej podstawie | Rok założenia 1353. 

od kilku miesięcy zabrenia wszelkich zgroma- Dom bankowy t kantor wymiany 

dzeń, a mimo to jarmarxi edbywają się beg; f A pod firmą : 

przeszkody. W powiecie żółkiewskim, iak opn- AUGU3T SCHELLENBERG I SYN 

wiąda mówca, na podstawie listy proskrypcyj- Lwów, u. Karola Ludwika 1, 1 w gmachu 

nej, dostarczoaej praez pewnego dziedzica, ką- dyrekcyi gal. Tow. kredytowego ziemskiego 

rzą nedzwycraj Ostro włościan za grzybobranie poleca 

w skarbowych lasach bes przesłuchania i bez P R O H E s bA 
na losy panstwowe z rika 1860 do ciągnienia 1 lu- 

tego 1897 po zł 460 wraz zń stemplem | 


apelacyi. 
ńłówn» wygrana zir. 340.009 


Następnie omawiał mówca szeroko eprawę 
Regera i Wityka. arssztowanych prrez ząd 
przemyski i odczytywał aki oskarżania wnie- oraz 
siony w ti pare, j którego, zdaniem = | LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
woy, wynika, Że Galą tę sprawę wyt ozono dia d najkurzystaiojezy «l warankawmi, 
tego, aby kilku niewygodnych ludzi przez dłaż- | | aiic gazè'y losowań „Nadziąja, pre- 
| numerata rowas zł 17). «a scowincyi ał* 1.80 


Szy egas trzymać w więzieniu i karać iob za 
polityczne przekonania. 

W końcu zatakował mówca Ostro partyę | 
stańszyków, która zdaniem jego dla materyal 
nych korzyści sagarnęła rządy w kraju i rusz- 
czy ka dego? przeciwnika. Mówca odmawia 
stańszykom wyptosi patryotyzmu 1 rarzuca, że | bank 29925, landerbark 251.50, stastebahny 
wielu z nich kokietuje s Petersburgiem. Nie !36775, lombardy 92.50, elbethale 280,50, skcye 
demokratyczne stronnictwa wstrząseją podwali- | tytoniowe 156.00, ram 245.00, alpiny 89 30 
nami społeczeństwa, ale korupaya, jaką rzą-; renta mejnwa 101.80, węg.re"*%£ koronna 9965 

dząca dziś w Głalicyi rartya zaprowadziła, ii-is tnrackie 5330, mark: 5877, rmkie 127°40. 


SOKAL i LILIEN 


Dom bankowy i kanior wymiany. 


a ee eei 


Wiedeń 11 stycznia. Notowania wieczorne, 
Kredyty 87587, węgierskie kredyty 416—, 
snglobank 159:00, bankvere. 26100. uuicn= 


losowań. 


U 
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przez 


Rodryga Ottolensul. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 


(Ciąg dalszy). 
— Mr. Mitch*l— odezwał się 


zechciej pan poczekać tu chwilię Nie będę 


pana zatrzymywał długo. 


Mitcnel skłonił się, Francuz poszedł za 
detektywem do pokoju, szwajcar drzwi za nimi 


zamknął. 


Nie było tn nia oprócz stołu ze zwłoka- 
mi — doktorowie ukryli się w sąsiednim po- 
Mr. Barnes podszedł do stołu i wzro- 
kiem przenikliwym świdrował Franiuza, który 
w zamordowaną kobietę się wpatry* al. 


koju. 


Ani jeden musku? nie drgnął 
rzy. Barnes ozekał aż się mr. 


"Przeszło tak ze dwie minuty, wrerzcie 
Francuz zgotewał dstoktywowi niespodziankę. 


Patrząc mu prosto w oczy głosem 
kojaym zapytał: 

— Po czem pan też poznałeś. 
karzem ? 


— Nie rozumiem — odparł Barns, nie wie- 


dząc do czego Francuz zmierza. 
— Przyprowadziłeś mnie pan 


koju — mówił on — twierdząc, że chcesz mi 
zadaó jakieś pytanie. Skorom tylko tu wsxedł, 
domyśliłem się odrazu, że owo pytanie jest po- 
prostu wybiegiem. Zastanawiałem się po co 
mnie pan tu wprowadził, a zastanawiając się — 
Pan także. Teraz dopiero wpadłem 
na domyał, że pan wykrył zbrodnię, na tej ko- 
biecie popełnioną, a dowiedziawszy się, że je- 
stem lekarzem, chcesz zawięgnąć zdania rzeczo- | tylko pytanie i już to uczyniłem. 

i — Powiedziałeś pan, żeś ją znał. | 


milczalem. 


znawoy w tej sprawie. Zdziwiło 


Teatr hr. Skarbka ` 


We czwartek dnis 14 s'ycznia '797 


dyńakiej we Lwowie, 
1 występ Jadwigi Camilow:j, llgi Strole > we Lwowie 


Aleksandra Myszugi, Gabryela Qór-|'0%8 rlut 


skiego i Juliana Jeromina. 


Łucja z Lammermooru 


wielka opera w 8 a. mr”zyka Donizettiego 


OSOBY : 
Henryk Acton Górski 
Łoacya Camilowa 
Edksr Myszaga 
Lord Artu" | rj 
Rajmund elomin 
Alisa Fasprowie 
Norman Kiczman 
Kapalmistrz H. Jarecki. Rezys. J, Mysz- 

kowski. 


W antraktach povinno sẹ palit 


pay'eroap tlko r tutek Niemojowsiiego 
nec karnawałowe na fortepian. 50 
jątrów s najnowszych tańców na žada- 
mie bezpłstnie w składzie mat przy 


Ksnięgarn! Polskiej vo wawie. 


D. Odróżniaicie 
prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi otrzymał 
S. W. Niemojowak a. 
wyrób snakowitych tutek mirija 
jenych ! Taklem ońdzsnezenia” 


tadsą fabryka tntek pozzomcić |0rkwi 2. Właśnie odbywają sie targowa | 


się nie mała. Žydai prorsą T 
tek Wiemajowek ioga. 
Wssmdzie do nabycia. 
Poięca zł: również tatii kieic- 
RA 1 prawdsiw. go pzpierz Drip- 
klage 


 „BŁAWATEK: 


na rok 1897. 
z winietą bławatków 
kalendarz dla Pań I Paniensk. 


do nabycia wa wszystkich księgarniach Ce 
na 50. et. ze złoc. brzeg. 70. ct. Po przesła: 
niu 56. ct. lub 76. ct wyneła franco Druk 

Manieckiego — Lwów Hotel Żorża. 

Kamienica jest do sprzedania. Zało: 
rzenia w handla papieru, ulica Akale- 
miska 28. 

Amństorów psrskich cyvanów ra 
prasza Dom tawarowy. Bykstoska 37 (na 
prreriw ul, Kosniaszki). 

iMamienicm blisko srółmisścia, bar- 
dzo xdrowsm miejscu x powodu nieobac 
pości właściciela do sprzedania, Brijerow 
ska 8, parter, prawo. R 

Kkomem kawaler, 80 lat z kitkona- 
stoletnią praktyką poszukuje od 1gn ksiat 
nia miejsca skowoma lub pirarza w wiek 
szem skarbie Łaska e oferty uprawa pod 
L. G. posta restante Babice kolo Ckrza- 
nowa 8B 4 

Ne keraawał ó kgm from Mun 
darynki 1.90. Pomarańcze Jaffa 1.70. Cy 
tryBy 1.50. Ku'afiory 1.70. Kmczo'hy 2: 0. 
wszelkie towary kolon'ałne poleca Edward 
Kaczorowski, Triest 3 —10 


jan Markowski Uście ruskie. 8—10 
Leśnik z szzamrisym państwow;m 
z akouczoną sztołą dla ck, leśniczych i 
« kilkuletnią praktyką mogący być przy- 
tem przełożonym ebszaru d*orakiego po- 
szukuje odpowiednej posady. Bliższych 
wiadomości udzieli x grzeczności Zarząd 
lsaowy w Milczycsch p Rudki. 2-2 
Były zarządca dóbr, żowąty. poszukaie 


posady w kraju lab zagranicą. Biiższej 0a Na 


zgłoszenia poda biuro dzienników. 


_ Bane, fajeten półkryw i wiki na 
resorach do sprzedania, Kopernika 8. 


Nanczycielke x wyższą imszyką|niach kwadratowych, położony | 


haurst pierwszy 
efie: chcąc ze słów jego wnioski wycią- 


DAP = A w. RPA. S 0 — 


mu pytanie zadać. 


— Dəprawdy? I jakież to mianowicie? 


detektyw — 
ta kobieta. 


— Po raz pierwszy ją widzę. Czy masz mi 
pan co jeszcze do powiedzenia ? 


1e. 


— W takim razie pana pożegnam. 


na jege twa- 
szadł dalej. 
rażenia. 

zupełnie spo- 


detektyw. 
łe jestam le- 


do tego po- 


bieta. 


Mitchel. 


| 


mnie tylko, 


Skład komisowy herbaty rosy'skiej 
. W. Perława w Moskwie pozostaja ua: 
przy ulicy Trybunalrkiej 1 we Lwo- 


Centralme bióro pośrednictwa Bo: 
Rynek 39 dom An- 
pasa wazelkiego rodzają ayo: 

s R- 


al 
ia 


|zkąd pan wie, że mam wyksztalcenie medy- 
czne i dlatego pana o to spytałem. 

Odpowiem panu, żem wcale nie wiedział 
o pańskich kwalifizacyach w tym kierunku — 
rzekł detektyw chłodno, bardzo zły z dozna-| szło dwóch doktorów. 
mego zawcdu — a sprowadziłem tu puna, aby 


— Na Boga, mr. Barnes, co te znaczy ? 
Patrzyli na siebie przez chwilę badawczo, | 
wieszcie mr. Mitohel oczy spuścił. 
zwłok, aby im sių lepiej przypatrzeć, 


Po ohwili odwrócił się od nich i rzekł ze! 
zwykłą krwią zimną : 


— Kto „byla“ raczej? Nazywała się Róża 


— A! Więc ją tan znałeś? 
— Zobowiązałem się oupowiedzieó na jedno 


Zarząd dóbr Wiolka wież p. Wojnisz ' 


poszuiojs pisarza gospod'rczego zarai. 
Sziachockm iateligenina rodzina 
przyjmie dwóch ceni pod przysiępaymi 
warunkami. Korępaiytor w domu. Lwów 
Wickiewicza 22 parte", oficyna drzwi 13. 
Potrzebay lakml więksty s poko 
jami na handel delikatesnwy zaraz. Im 
skave zgłoszenia przyjmie x erzeczności 
Wamy ban Dr. J'zet Patkowaki, Sobie 

akiego 4 1—] 
Cuvferniu C:esływa Schnsiiera ul 
Baterero |: 32 poleca wszelkia wyroby w 
zakre: cukiernietwa wrhodzące } *rvkona 
je starannie ma ora zony Czas, 
karntwa'o we 

Przyjmajea równ e» r- mówienia na baie. 
Pierśsiomki rare zynowe, obrączki 
ślubne, łańcu»zki srebrne do zegarków i 
brorzki srebrne od 1 zł, oraz wszelka 
biżniery* ze słstą i srobra ooleczją najta- 
niej J, Kwaśniewski i J. Wojtych Lwów 
Akadeniska 6 Wszelki» caaówiena i 
repe”acye wykonują prędk , starannie po 
aajn ższych cenach. Obińaskie srebro po 
censch tabrycznych. Praktykant zostania 
przyjety do tego zawoda. 1.3 
È patent wagi mostowe 4.000 
kg. 3 pat wagi dla bydła 1.009 Eg. wszyst- 
w 4 jeszcza nowe, peamdziwe Bugansi, 
ier* sze ustawą rze ie'ne dla wiekszych 
fabrek, gospodarstw browarów. gorzslń, 


prz pisane, cechowano wypróbw”ane. ta: 
nio do "przedania Sofia v EE Sie 
deń 4, S'hwindg s'e 14 parter, 


policyjne rawixye wsrędtia. 
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J. Michnik w Bochni 


Główny skład wysyłrowy piy”wszej ga: 
licyjskiej umszarni oworów | jarzyn 
w Bochni pol ca 
Grzyby krajowe jadalne 
(Morchella escaulenta) 


Nr. 1 za kilo - shr. 180 
No r ' 
Nr R wyuisrane sane główki 
za kilo = » 250 
t dzie” 


MIOD PSZCZELWY z pasisr 
skolicy bosusńskiai 
1 kilo po 75 czatów. 
Zamówienia usku'eczria sie odro- 
tną pocztą  Cenniti warzyw i woców 
rozzyła wie na żądania f""nco 


(głoszenie. 


Magistrat miasta Jaworowa 
sprzedaż wysokopienny 


strzeń 29 morgach 962 sąż- 


(aczenica dyrektora Mikul:go) udsislając»|blizko miasta. 


przedmiotów szkolnych, jezyka francuskie- 
go i niemieckiego poszukuje vozady A. B 
Z Lwów poste restinte, 


NAJŚWIEŻSZE NOWOŚCI! 
Wypożyczalnia książek 
i NUT 
Stanisława Köhlera 


we Lyoria 
„ nlira Bztoregu 1. 23 ~ 

tuż napr eciw Gima Fr, Józefa 
Abosament (* wmy na raz) 40 ct, mie- 
sięcznie. Kaucyè 1 zł”. 
(10 tomów naiaz) ab n ment 1 złr. mia- 
zięcznie. K? acy% 6 zr. Najnowszy ka- 


Przedsiębiorcy chętni naby- 


Zarząd lasów w Milówce o. pi 


Wojnica polaca SA DZONKI drzew 


Na prowincję leśnych szpilkowych s mianowicie: 


Swierk roczny za 1070 70 at 
dwniwini za 1000 90 ct. 


i 
q 


: | 


| 


I 


f 


'|młynó? parowycu, pod ka'a do 1 0 xłr. ; 


| 


Bydz* kiszone jeszcze wycyłam. Jul E "84.44 TS e 


i 


2-3 |drzewostan sosnowy na prze- £ 


: 
s 

" 
i 
` 


2-8 icia tego drzewostanu, zechcą i 
M |się zgłosić pisemnie lub ustnie | 
lido Magistratu gdzie bliższych | 
|Anformacyi eo do ceny i wa- 


|runków zssiągnąć mogą, j 
$ 


PRZEGLAD = 
— Nie zdołasz mi pan tego dowieść. 
— Przeciwnie. Mam świadków. 


wejdźsie. 


dnia 14 


= TEORIE" 2 AN > 


— Co pan na to? — rzekł detektyw. 


— Powiadam. że wdzięczny panu jestem, iż 
mi dałeś możność sprawdzenia tego smutnego 
— Choę się od pana dowiedzieó, kim była; wypadku, a także żeś pan tak prędko mi o- 


znajmił, iż nie jesteśmy sami. 


cając się do doktorów, ciągnął dalej: 


— Panowie, rad jestem, żeście podsłuschali, 
co tu zaszło. Będziecie zapewne wzywani na 
Ubłonił się grzesznie I chciał wyjśó. Mr sświadków. Zechoiejcie zapamiętać, iá mr. Bar- 
Barnes szybko zastąpił mn drogę, w obawie, | nes pytał mnie: „Kto jest ta kobieta“ 
aby znakiem jakim nie ostrzegi Mitchala. Owo” 
rzył mu więc drzwi i przepuścił go najpierw, 
mając w ten sposób oko ma obydwu. 

Mr. Thaurat ukłonił się Mitchelowi i po- 
Następnie detektyw stawił tego 
ostatniego wobec trupa. j 

Mitchel, ujrzawszy go, krzyknął z prze- 


„Była Różą Mitchel.“ 
rzam ? 


ktorów. 


— Skąd pan wiesz o tem ? 
— (Czyż się mylę? 
— To rzecz inna i na takie pytanie 


jego hotelu, postaram się wytłómaczyć 


Przestroga! 


W kilku sklepach wystawiono za oknami grube sukna 
migdałowe z napisem „Sławuta*. Poniaważ wyłączną sprzedaż 
na Galicyę wschodnią powierzyliśmy Centralnemu Ba- 
zarowi Krajowemu we Lwowie ul. Karola 
Ludwika liczba 5. nv Ga'icyę zachodnią Bazarowi 
w Krakowie a na Galicyą środkową p. Ottonowi 


ny czas, Paski FQersterowi w Tarnowie, przeto podajemy do pu- 
3 razy Óziennie wia, o | blicznej wiadomości, że prawdziwe wyroby sławuckie znaj-|-Lłą d stawą (Li-farzeit). 
| dują się tylzo w powyższych sklepach, wszelkie zaś podobnej ==" == 


wyroby w innych sklepach są falsyfikatami. 


Zarząd fabryki sukna 
w Sławucie. 


Ciągnienia nieodwolalnie 24 lutego. 
Główna %ygrana 


—r kerən 

4 > QO gotówką z 20°/, potr. 

Losy pn 50 kr. po'ecają: M Jonasz Kita i Stoff, M Klarfeid, Samusly i Lan 

dau, Hormann i Feigmb:sam, Gustaw Msx, Sche'ienbarz I Kusisor, A S:hol. 
lenberg } Syn, žok 3 i TAimn. 


Wisika_insprucka loterja | 


O 
nw OE t > 


Nowo otworzony skład piócien korczyńskich 
Tow. kraj. dla handlu i przemysłu 
We LWOWIE, ul. BATOREGO '0, (naprzeciw gm sądoweg ) poleca 
Bie linę dr mską i męską w wielkim ŹWYACZIRĆ najtańszych osnach 


Tie do rozmer”" aniaul 


Najładnisjszym, najsilniejszym ! najleaszem łańcuchem 
jast 


patentowany łańcuch stalowy 


nie spajamy (nie zzwajsowany) 
z fabryki Geoppingara i Spółzi. 


Patentowany łańcuch stalowy 
jak przedsięwzięte próby wykazały, 
jest 4 do 2%, razy silniejszy niź naj- 
lepiej spajany (szwajszowany), może 
więc być do tego samego celu użyty 
łańcuch zupełnie bezpiecznie o kilka 
numerów cieńszy od dotychczasowego, 
przez co zyskuje się znaczną różnicę 

na wadze. 


Patentowany łańcuch stalowy jest 
najtańszym łańcuchem. 
Patentowane łańcuchy są nm składzie d'a 
bydła, koni, psów, jako napierśniki, na- 
szelniki de wozów, do studzien itp. a 
oprócz tego mogą być wedle podanych 


wzorów zrobione. 


Da nabycia we wszystkich HA*DLĄCH żelsznych. 


zs || Tannonkriger 
ze ED. 


Patent 3480 
Maszynka 


do mielenia 
ol: topkowej 


= TETA EEE" "PRACZE 1 2 
Panowie, 


W głębi pokoju otworzyły się drzwi i we- 


Mr. Barnes zagryzł usta, zaś Mitohel zwra- 


ja, prostując jego gramatykę, odpowiedziałem : 
Czy dokładnie powta- | chel — 


— Najdokładniej — odezwał się jeden z do- 


— Mr. Barnes twierdzi, ik powiedziałam, ja- ; całą noc nie spuszczałem jego przedziała z oka... 
kobym zn:ł tę kobietę. Ja zaś dowodzę, że znam ; chybabyra usnął bezwiednie, co mi się niepra- 
jej nazwisko, co jewt rzeczą zupełnie inną. 

— Zmaczyło to więcej. Muvwiałeś ją pan znać 
— (o to znaczy? — powtórzył spokojnie | nietylko z nazwiska, jeśli mogłeś ją poznać | 
w oszpesonym trupia — upizrał się detektyw. 

— Mass pan słuszność, znałem ją niesylko 


wiedzi odmawiam, wobec świadków przynaj- 
mniej. Jeśli pam zechcesz pójść ze mną do mo- 


jakim sposobem mogłem poznać trupa, choć nie 


siyesniaj 1897 


znałem tej kobiety za jej życia. 


muszę tę rzecz wyświetlić 
Wyszii obaj; 
Aleję w milezenin. 
Mr. Mitchs] rozważał widocznie sytuacyę, 
w jakiej go postawiono, a mr. Barmes nie ohoiał | 


w te slowa: | 
„Dlaczego cbj ci ludzie drgnęli, gdym | 


oświadczył, że klejnoty ukryto na zewnątra niey? 
pociągu ? Í y Mogę 

„Dlatego zapewne, iż obaj wiedzą, że W 
tak było. 


na co „A jeśli tak było, a Thauret wie o tem, 
[to on jest może właśnie złodziejem, zaś Mit- 
jego wspólrikieo lub może tylko wi- 

dział, jak tamten skradziome klejnoty ukrywał. ` 
„Czyżby sam Mitohsl futerał senował? | 


„Jakżeby mógł to spełnić, skoro przez: 


wiedzieć, o 


nić. Otóż, 


| wdopodobnem wydaja. 
„A teraz przejdźmy do samej zbrodni 


| 


ei ludzie mają wstęp do tego domu. 


notów | dzenia tego 


niałem. Nie okazał najlżnjszogo bodaj wzrusza: , 


| 


t 


<a M 
„Jednak był wzburzony, a 
— Ma się rozumieć, że z panem pójdę, bo| szedł bliżej, aby się zwłokom przyjrzeć. 
„Mordercy 
przechodzili przez Piątą l swych cfiar. 
„Ale znowu wymienił nazwisko tej ko- 

i biety, zgodne z tem, które ona sama podała. 
„Jeśli jednak gotów był nazwisko wymie- 
przyśpieszać objaśnień. Robił sobie w myśli i nić i jeśli to on zbrodnię popełnił, azemuż po- 
adnoitacye; gdyby je spisano, brzmiałyby One ! wyrzynał znaki z bielizny i ubrania? 

„Chyba że nazwisko Róży Mitchel było 
przybrane, a prawdziwe zachowano w tajem- 


,trywać się na mcje 
| widzenia, domyśla 
wywodzi z mojego zachowania wobec trupa, 


— Nie mogę panu tych wniosków wyłu- 
„Dziwnym jest zbieg okoliczności, ża ebaj szczyć dla tej prostej przyczyay, żem ich je- 

jazcze nie wywodził — odparł mr. Barnes, — 
„Dziwnem jest również, że obaj słuchali: Trzymam się zawsze zasady: nie stawiania hy- 
lz nazwiska, ale i z twarzy, tak jak znam Li-| obojętnie i z niedowiersaniem gdym mówił, że; potez prze c j ; 
— Oszalalłlem! — szepnął i zbliżył się dojlian Rusiell. Gdybym poznał jej trupa, czyżby | zamordowano może kobietę dla osiągnięcia klej- | sobie sąd z góry, nie oprze się pokusia stwier- 
to miału dowcdzić, żem ją znał osobiście? 

— Zapewne, że nie, ale nie będziesz pan? a 
twierdził. ik tą właśnie kobietę w ten sposób | wanie jego wobeo trupa jest po prostu wapa- tylko nad wykryciem prawdy. 
— Choiałoś mi pan zadąć pytanie. Słucham. į znałeś, bo nie odgrywała ona żadnej roli pu- 
— Choiałem pana zapytać: kto jest ta ko- į blicznej? 


Fok a 
mimo to pod: 


zazwyczaj unikają widoku 


mu zadać kilka z tyeh pytań...“ 


miejscu tem owych rozmyślań, zwrócił 
się Mitohel do swego towarzysza. 


— Mr. Barnes — rzekł — ohoiałbym też 


czem pan myślałeś przez ten czas 


i sądzę, że i pan jesteś tak samo ciekawy mo- 
ich myśli. Ciekawość tę gotów jestem zadowel- 


idąs obok pana, próbowałam zara- 
|= z pańskiego punktu 
się wniosków, jakie pan 


dwczesnych. Detektyw, wyrabiający 


sądu faktami. Ja nie wytwarzam 


„Jeśli Thauret ją zam rdował, to zacho: |sobie żadnej opinii przed czasem — pracuję 


— W takim razie mnszę zmienić sąd mój o 
nia. Lecz przyznał że jest lekarzem a lekarza | detekiywach, wyrażony W rozmowie, któcą pan 


jmniej wzrusza widok trapów i co ważniejsza, ; podsłashałeś . Przypuszczam jedaak, że zdanie 


,lekaru łatwiej mógł znaleźć 
odpo- ji przsciąć ją scyxorykiem. 

„Zachowania Mitcheła jest bsrdziej zdu- | 
miowującem: gdyby zbrodnię popełnił, to przy | 
jego niezwykłem panowaniu nsd sobą nie oka: | 
załby tak wielkiego wzburzenia wobac trupa. i 


MW" Chorym na liszaje E 


suche, mokra lub łuszcezące się, oraz połąszona z tem ciarpieniam 
tak d kucsliwe „swierzbienis skóry“ leczy pod gwsarancią, nawet 
w rozsaczliwych wypadkach „Dra Hebry Śmierć liszajom*. Użycie 
wewnętrzne, nieszkodliwe. — Cena 6 złr, w. a. Za yoprzedniem 
nadesłaniem tej kwoty ('akże znaczkami pocztowymi) przesyła 
pocztą, bez kosztów celnych. franco: Mt. Marien-Drogerie, 
Danzig (Deutsebland). 


penu, 


Tylko najlepszą l najtańszą 


NAFTE bezpieczeństwa 


wysyła codziennie do wszystkich galiayjskich stacyi kolejowy h, w e"vzinainych 
beczkach lab k«mio: ksch po cenach ściśle fabrycznych najniższych. 


Jenaralna reprezentacya wyłącznege składu nafty niezapalnej 


J. WW/iistore i Sei 


w Przemyślu, róg ul. Francjs Fańskiej (na Bramiez). 
Każdą wysyłkę kcelsjiową ubezpieczmy na nasza koszta z ry- 


OOO e 


umora AT TCA 


Roncegno 


najsilniejsza naturalna wada mineralna zawierająca arses | Żelazo 
polecona przez najpiarwsze lekarskie p -wagi. 
przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko 
biecych, malarji etc 
tjoje wady trwa przew ciy rak. 


EFMUWDA BIEDLA 
wa Lwowie plac AT ogó k ZA e 


Y 

HERRATĘ | X6 4 Y 
o smaku czysńe aromałys=nym, któ- 
zbłora majowego : re rowyla irance gaca do kaè 
doj i n W wo 
Maba aib ST M aiie 
Sar chomp caarna, R. [Portorico „,. a . 9.54 -8 
„ zbiór majowy 3  |Cuba graboziaruista . 9.56 — „90 

Knysow czarna . . 4  |Geylou sielena i Y- i 
Me unęe Ga Lomdor 4. m „ przedmia 16.40 104 
Wysiew%i berbzt . 1:3 5 „ gmb. siar L0,7%5 108 
Wysioska najłapsz 8 arłoawa . . 10.75 1.08 
herhat , . . . 1.6%|Mocca arabska aroma 10,75 108 
Jawa złota - - . . 10.75 108 

pakowania n'e liczy się, 


Zamósienia z orowincył wysyła sę odwrotną poczią 


a 


„am AA A _—— „PÓZ! 


Ogloszenie konkursu! Kawar I Lidyarda Budkowsey 


„Towarzystwo mauzycyre im Mo |wsu-zują w kursie karnawałowym 
aluezki w Koł.myi poszusuije wszystkich tańców salonowych za 


7 i 8 lz, za szozególnsm uwzgląd- 
artystycznego dyrektora, nieniem trm i zwsozaiów towa 
rzyskich. Zapisy przyjmują sią 00- 

Wymeganie: nzdolni*nie do dy | dziennie Rynsk l. 12 I piętro. 
rygowania oh'reinm i orkiestrą i 
do manki sry na skrzypcach 

Płsra 800 zł. roczn'e Bliższe 
warunki zastrzega ią piszmnej 
umowie, 

Podania o tą posady opatrzona 
dowodami  mtdalnienia, należy 
wnieść do 10 lutego br. pod edre- 
sam: Towarzystwo im. Mewiaszki 
do rąk przewodniorąsego w Ko- 
łomei. 


ma, warnikay y 
„talagi îi wogól A 
bery do robót 


| akwsrelówo, olei 


Ñ „sozle, palety: 
wizalkie praY 


pyosny 5h poleca 
pB 


Nasiona buraków 


pastewnych 
właszej solekcyjnei produkcyi woleca 
na seson 1897 r. 


HODOWLA NASION 


w Czyżowicach p. Mościska 
gwarantojąc za gatuack i siła kielko- 
wania. 


Ceny za 100 kig. seo Mościska. 


a e p 
Dr. Ant. Roleki 
upęeyBlint od lat przeszła 30 dla cho 
zób skórnzek, wanerycznych jakoteń Śla 
ahorób pęckerzowych. Na żądania poruduik 
Ha mełcryga (mapami r 
1 als. (poczty dyskretnie), 
kobis zenztą 60 st. Lwów, m. FAmorowize 

L 6, npdynaje ed 9--10 i od 8-3 


Mamnty żólta i rrerwone . . a slr. 

Obaradorier czerwose a lå najlepsze gatunki wypr dowam 

Etkendortry kòlte . . « « . 80 „ Kawy przad zakapnem o smaku cafe 
34 „ ||scym aromotycznym, kt ra raszyła franko 


Sprzedzja zie każdą ilość 


opust BA et pry posyle 
p PIĄ Gd del 
Płotna Poleca jeiynio hande 


k f cy ko 
bieliznę strł>wą,ręszniti, cha- Lóona"da Saleckiógo 
ateex*i, dreliskki i t. p. własne ry| w. Lwowit ulica Batoro liczba 4 


w gprzedsja po cenach fabrycznych Kra- i d À 

re Towarzystwo tkackie Pada" w pół kilo kawy Osylon zielonej prabnej 90 a 

«rym świeżo urzydzonym składzie we Lwo pół kilo kawy Ceylon zislonej średnie 

wię przy ulicy Kilińskiego A 2. Zamówe-| 5 aT. | i | 

aia z prow ncyi prosimy nmrdsyb>ć wpro tjeół kilo kavy Ceylon zielonej przednie, 
do Krisn>. mir 104, 


zkawięmica nowa, woina od podat- 
ku jest do sprzedaria, p trzebza gotówka 
8.500 ub do zamiany za realnośó wiejską. 


nistej złr. 1.08. 
kilo kawy Ceylon zielonej wybiera 
naj złr, 1,10. 


tętnicę szyjną | moje było słnszne, tylko ża pan stanowisz yy- 
ijątek od ogólnej regały. 


'Ciag dalesy nastapi) 


Na karnawał 
najm dmiejsze Chapean-Clrque at/asnwa po 
5, 6, 8, Cylindry z fabryk! P. X Hab'ga 
całkiem lekkie po 9 zał poleca fabryka 

s kaperuszy 
Antoni afia 
(przadtem Możełonzek) Lwów Ryset 
29, abo Teatralna "3, 


_Posiadiosć 


pod Przemyślem przy gościńca, obeimur 
jąca dom mieszkalny murowaty i budyp"i 
vospodarsze œ dobrym sfanie, rudzięż 13 
morgów grauta w najlwpszaj zlenie, w tym 
2 morgów s du zdatnezo takża do uprawy 
jarz'm_ jest do sprzedania za przystęwną 
eeng. Blikaza w/adomożć w kantolaryi De. 
A Saraniecvieg , adwokata w Tarnobrzegu: 


) i : 

„D' Artagnan“ 
ogier pełnej krwi angielskiej po 
Vines od Draceny p> Ksttsldrum 
stanowić będzie w Wysocku po 
15 zł. od klaczy i 3 sł. na s'ajnię. 
Zgłosz nia przyjmuja Zarząd dóbr 
w Wys'eku o p. i tel S=rachów. 


Mócziowe wyroby 


$j wszelkiego rodzaja dla Pań 
W i dzieci w wielkim wybo- 
vzo z małym zyskiem poleca 


handel 


EDWARD SCHILLINC 


WE LWOWIE 


f. we Lwowie Halicka 16. 


Jedyna niezawodna 


TRUCIZNA ŒE 


ną SKGKUULY, Mysuwy domowe I, 
polne. 

Przewyksza wszystkie dotychczar w 
tym celu używane. Dxiała trująco tyl- 
ka na gryzonie, iglires) szczaz, mysz, 
królik, Dia ludz i zwierząt! domowych 
jak nius, kot, drób ito mieszkodliwa, 

Wywyłki w paszkach 20 30—60 ct. 
11 zły. posta n 10 at więcai (na list 
fracht i opakow.) uxkatooznia odwrotnie 
T pobraniam Skład I laboentn. 
Pvum prezntworów phem. Ja 
as Miamalika, mz farm W 

Bankhal. 


1 kilo traciny 2 sIr, 4 i pół kila 
7 sr. 50 rt. 


Hnrtown7 skład na Lwów L. Wren 
dak i A Krajawaki. Aptski  Kań- 
gaga, Medenica, Misinica. Przemyśl 
8. Leplankiawica, Rawa rsks. Sokal, 
Waraż, Wojaiłów, ‘misak: Bielsko 8, 
Gątwinaki, Jawora A Fanięki 


Zarząd dóbr Olejów sprzedaje 


Fila erzy h na nasi64i5 


Kartofle białe Cudowne 
nadzwyczzj plenne 53*/, skrobi 
mające po 3 p. bez worka loco 
Zporów Ma również 7 koni 4 le- 
tnich l6:ej miary k4rosyerów RA 


opłacone do każde! stscvi pocztowej dając|*przedał. 


RATRNDARYZ „DJABŁĄ: 


ilastrowan 1597 wysza*ł nakładem: ksig- 


garni W. Portagalskiego Pod: órze-Krą- 


ków. Cesna 50 ct. ki przesyłkę pocztową 
30 et. 


Artur Kościcki 
(SYRIUSZ) 


ł kilo kawy Ceylon zielonej grubosia: | LWÓ%, ulica Zamarstynowską |. Il 
(dom wiasny) dim 50a Maja 
liczba <. 


talcg właśni* opeścił praso. 
Zapisywyć wie można codziennie. 
„Nuty 6 kawałków naraz 60 ct. mie- 
rięcznie. Kaqcya 1 złr, 


przerzkółkowany 1 zir. 
tak samo i stpna czarna 

Modrzew roczny carny 1 zł. 

2 leini nieprzeszkółkowany 3 zl 

Sadzonki wyt:wsła i dobre do rorzadzanis, | 


-Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski, 


z fabryki wyrobów metalowych Z. A. Popiel I Ska 
de nabycia w składzie fubrycenym 


Papier z tabryki Kuaikowawioa w Białej. 


blisko kolei. post rest 3. G. Lwów.  2—4)6 kilo 
«ajowege, żonatego, energicznego. i 

aczciw:go, @bexsz:nego z kulturą leśns, pół kilo kawy Mocca arabskiej slr, 1,08. 

poszukuje zarząd gospadarski w Jalniszu|pół kilo kawy Jawy złotej słr. 1,08. 


Lwów gmach teatru ubok głównego wajścia. Fozggzniszsścztsze e: "3 


poleca wprost s Ameryki wybor- 
ną kawę pół kilo zł. 1. — Naj- 
lepsze - akg pół y zł. 1.50 
ry 08 do zł 6 — koniak kuracyjn 

przy Par w miejsca e eika zł. L80 do BŁ. y 


Drukarnia nar. Șt. Mameoxigo i Spólka Hotel Zorżą, Zarządca W. Hodak. 


kuwy Ceylon zieionej per/owe, 
sir 1.68, 


